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Barcelona w  przededniu upadku?
Wojska powstańcze w odległości 25 kim. od stolicy Katalonii

Leriaa 22. 1. P A T . Kwatera główna wojsk 
powstańczych donosi, że oddziały wojsk gen. 
Yague po zajęciu małej m iejscowości porto­
wej Sitgci znajduję się obecnie W  O D LE­
GŁOŚCI 25 KM. OD BARCELO NY.

Grupa wojsk gen. Garcia V d m o  dotarła do 
m iejscowości San Saaurni de Noya niedaleko 
lin ii kolejowej, wiodącej do Barcelony, a więc 
znajduje się mniej więcej w  ODLEGŁOŚCI 
D W U D ZIESTU  K IL K U  K ILO M E T R Ó W  OD 
STO LIC Y  K A T A L O N II.

M iejscowość Ignalda została zajęta dziś o 
godzinie 9-tej rano. Na innych odcinkach fron ­
tu katalońskiego natarcie trwa bez przerwy.

W  zakończaniu komunikat głosi, że N IE  M A  
JUŻ. W IĘCEJ S IL N IE  UM OCNIONYCH P O ­
ZYCJI W O JSK R ZĄD O W YC H  PR ZE D  B A R ­

CELONĄ.
Salamanka, 22. 1. P A T . Komunikat głównej 

kwatery gen. Franco donosi o zajęciu miasta 
Villanueva y Geltru. Na odcinku północnym 
wojska gen. Frrnco zajęły m iejscowości Milal- 
tex, Vilłaplana, Basella i Iborra, na odcinku 
środkowym  miejscowości Salavinera, Joiba, 
Carme, Torrebaixa, zaś na odcinku południo­
wym  m iejscowości Baneras, Cunit, Casteilet, 
Cubellas. Wojska gen. Franco w zięły do nie- 

I w oli 1500 jeńców, w czym 1 kompletny bata- 
! lion.

No froncie Estramadura wojska gen. Franco 
j ruszyły do natarcia. Lotn ictwo gen. Franco 
strąciło w  walce powietrznej 6 samolotów prze-

Iciwnika oraz bombardowano obiekty w ojsko­
we w porcie W alencji.

Ustawiczne bombardowanie Barcelony
Zatopienie statku angielskiego z prowiantami

3arceIona 22. 1. P A T . Korespondent Harasa 
aonosi, że dziś o godz, 14.30 eskadra samolo­
tów powstańczych dokonała nalotu na Barce­
lonę. 10 samolotów zrzuciło liczne bomby na 
dzielnicę robotniczą i port. W  godzinę potem 
miał miejsce ponowny nalot. S T A T E K  A N ­

G IELSKI, K T Ó R Y  PRZli B YŁ  DO BARCELONY 
Z ŁA D U N K IE M  M IĘSA Z O S T A Ł  Z A T O P IO ­
NY.

Od świtu był to już S-my nalot samolotów 
powstańczych na Barcelonę.

Od wczoraj liczba zabitych n* skutek bom­

bardowania wynosi 40 zabitych i 73 rannych.
Barcelona 22. 1. P A T . Samoloty gen. Franco 

bombardowały wczoraj po południu Barcelonę. 
O fiarą bombardowania padło 9 zabitych i 20 
rannych. Podczas walki po wietrznej pomiędzy 
samolotami gen. Franco a barcelońskimi, zo­
stały uszkodzone w  porcie Barcelony dwa 
statki angielskie „Stabaukspray" i  ,,Doverab- 
bey“.

Barcelona, 22. 1. P A T . Samoloty gen. Fran­
co bombardowały m. Malgrat (60 km. na pół­
noc od Barcelony). O fiarą bombardowania pa­
dło 15 zabitycn i 25 rannych. W czoraj o godz. 
22-giej samoloty gen. Franco ponownie bom­
bardowały Barcelonę. Ilość o fiar jest nieznana. 
Pięć samolotów gen. Franco bombardowało m. 
A łcoy, zrzucając około uO bomb. O fiarą bom­
bardowania padło 17 zabitych i 42 rannych. O- 
koło 20 budynków zostału zniszczonych.

Ewakuacja 100.000 mieszkańców 
Madrytu

Madryt, 22. I. P A T . Delegat rządowy do 
spraw ewakuacji Encinas, oświadczył; iż  zo­
stanie niezwłocznie zarządzona ewakuacja 100 
tysięcy mieszkańców Mauryiu, którzy zostaną 
zatrudnieni na robotach rolnych w  prowincjach 
Toledo, Cuenca i Albacete.

Zbiórka wśród ludności żydowskiej 
we Francji na rzecz uchodźców w Zbąszyniu

W arszawa 22. 1. ŻA T . Do robotniczego ko­
mitetu pomocy uchodźcom z Niem iec w  W ar­
szawie zgłosiła się w  tych dniach delegacja 
Związku Stowarzyszeń Żydowskich we Fran­
cji oraz stowarzyszenia drobnych fabrykantów 
galanterii skórzanej. Delegacja w  składzie pp. 
T. Nodelmana, W . Tarfikanta i A. Grynbau- 
ma zwiedziła wraz z przedstawicielami Robo­
tniczego Komitetu Pom ocy Uchodźcom dzieci 
uchodźców przebywające w  Sanatorium Me- 
dema i  zapoznała się z losem uchodźców w 
W arszawie, zaś w szczególności w Zbąszyniu. 
Na posiedzeniu Robotniczego Komitetu Pom ocy 
delegacja złożyła oświadczenie, które głosi

m. in.: „Ż yd z i we Francji z bólem i oburze­
niem przyjęli wiadomość o znęcaniu się nad 
naszymi braćmi w Niemczech. Gdy tylko nade 
szła wiadomość o losie Żydów  w  Zbąszyniu, 
rozpoczęła się we Francji w ielka akcja solidar­
nościowa wśród ludności żydow sk iej".

Delegacja przekazała do dyspozycji kom i­
tetu pewną sumę pieniędzy, która zebrana 
została również wśród nie-żydowskiej ludno­
ści pracującej we Francji. Zbiórka jest konty­
nuowana. Delegacja wyraziła zadowolenie z do­
tychczasowych wyników pracy Robotniczegc 
Komitetu Pomocy, przyrzekając dalsze popar­
cie.

Dalsze represje antypolskie 
na Śląsku Opolskim

Katowice, 22. 1. (z )  „P o lon ia " dowiaduje się 
te w ciągu ostatnich kilku dni otrzj mało w  
powiecie raciborskm 12 dalszych działaczy 
polskich wezwanie do opuszczenia pasa nad­
granicznego. Równocześnie odebrano im  pa­

szporty oraz karty graniczne.
W  Gamowie, w pow. raciborskim, w  związ- 

zku ze spaleniem urządzenia św ietlicy polskiej 
przesłuchano kilku Polaków , którym  urzęd­
nik po licyjny oświadczył, że nodejrzewa o pód-

Paryskie wydanie „Times"
Paryż, 22. 1: (K ) .  Dziennik „O rd re " donosi, 

że „T im es " na wiosnę br. wydawać będą pary­
skie wydanie. Redakcja najpoważniejszego 
dziennika angielskiego zapewniła sobie współ­
pracę szeregu wybitny ch literatów francuskich. 
Andrć Maurois obejm ie dział k rytyk i literac­
kiej, a Sacha Guitry dział recenzji teatralnej i 
film owej. W ydan ie francuskie „T im es" będzie 
drugim pismem angielskim, wychodzącym w 
Paryżu, bo jak wiadomo „N ew  York H erald" ma 
również swe paryskie wydanie.

palenie wyłącznie... Polaków  m iejscowych( !  ?)
W obec stosowania wzmożonego terroru ze 

strony działaczy hitlerowskich w Gamowie i 
w innych miejscowościach pow. raciborskiego 
całe życie polskie zamarło, a członkowie 
Zw iązku Polaków  w  obawie przed dalszymi 
represjam i zaniechali wszelkiej pracy narodo­
wej. W reszcie zaznaczyć należy, że bracia 
Jegliczkowie. aresztowani przed 8 miesiącami, 
nadal jeszcze przebywają w  obozie koncentra­
cyjnym  pod W eim arem  i że wszelka interwen 
cja w  tej sprawie nie odniosła pożądanego 
skutku.

M iejscowa ludność polska, przygnębiona ty ­
mi szykanami, oczekuje od władz polskich, że 
podejmą w  tej sprawie energiczne kroki, lub 
też wyciągnąć z tego stanu rzeczy odpowie­
dnie konsekwencje. ?
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N A  -  R U M U N I Ę
(M . K .) K R A K Ó W , 23. styczna.

N ie w iem y czy hr. Ciano, k tóry przyjechał 
do Jugosław ii na dwudniowe polowanie, jest 
zawoianym  m yśliwym , ale nie ulega żadnej 
wątpliwości, że polowanie doskonale się uda. 
Podczas polowania i po polowaniu będą m ieli 
Ciano 1 fc>fojadinovicz dużo sposobności do 
swobodnej wym iany zdań. P o  dwudniowych 
polowaniem  w Jbelje zabawił bowiem hr. Cia- 
uo przez sobotę i niedzielę w Belgradzie, by 
patronować wystaw ie książki w łoskiej i od* 
oyć Konferencję z Księciem-regentem Pawłem , 
i-rzed wyjazdem  z Rzymu oświadczył Ciano 
przedstawicielom  prasy, że tematem wszystkich 
Konferencji będzie sytuacja polityczna w ba­
senie Dunaju. Stosunki m iędzy W iocham i a 
Jugosławią są ju ż tak przyjazne, że nie ma po 
prostu m iędzy n im i żadnych spraw spornych. 
r>tojadinovicz zabiegał w ięc w Rzym ie o przy 
jazd hr. Ciano do Jugosławii n ie dla poprawy 
s.osunków włosko-jugosło wiańskich, lecz dla 
uregulowania stosunków jugosłow iańskich z 
W ęgram i, łłr .  Ciano zgodził się więc, by polo­
wać na dziki w lasach —  stanowiących ongiś 
własność arcyksięcia Fryderyka, a obecnie 
upaństwowionych przez rząd jugosłow iański —  
z tym głównie zamiarem, by odegrsć rolę me­
diatora m iędzy W ęgram i a Jugosławią.

Rola ta nie będzie iak trudna, bo W ęgry  nie 
wysuwają zbyt daleko idących żądań pod adre­
sem Jugosław ii i  zadowolą się przyznaniem 
mniejszości węgierskiej w Jugosławii pewnych 
koncesji w dziedzinie szkolnictwa. W ęgrzy na 
razie chcą żyć w zgodzie z Jugosławią, by mieć 
wolne ręce w stoaunKu do —  Rumunii. Przed* 
m io.em  polowania hr. Ciano w J ugosławil będą 
wię£ nie ty le  dziki w lasach jugosłowiańskich, 
ile grubsza zw ierzyna rumuńska. Nie dziw im y 
się też dużemu zaniepokojeniu prasy i opinii 
rumuńskiej tym  polowaniem  włosko-jugoało* 
wiańskim.

Rumunia jest wprawdzie państwem o dość
dużym procencie mniejszości narodowych, z 
których mniejszość węgierska jest najbardziej 
bojowa, a po ostatnich sukcesach węgierskich 
wyraźnie odśrodkowa i ożyw iona duchem irre- 
denty —  ale Rumunia mogłaby zawołać pod 
adresem Jugosław ii: medice cura te ipsuml Bo 
i Jugosławia nie może sobie dać rady z  przebu­
dową swego ustroju wewnętrznego. Ostateczne 
wyniki w yborów  do skupsztyny przyniosły 
wprawdzie titojadm oyiczow i zwycięstwo, ale 
to zwycięstwo w świetle cy fr zostało znacznie 
pomniejszone. Gdyby nie istniejąca ordynacja 
wyborcza, większość rządowa byłaby bardzo 
nikła. Na razie tylko ld  berbów z opozycji bie­
rze udział w pracach parlamentu, mniejszość 
chorwacka z  drem Maczkiem na Czele uchwaliła 
w Zagrzebiu bojkotować parlament belgradzki 
i ukonstytuować się jako chorwackie Zgrom a­
dzenie Narodowe. T o  niebezpieczeństwo nie 
jest obecnie dla Jugosławii tak groźne ponie­
waż W iochy nie posługują się teraz zasadą 
„d iv ide et im pera". Jugosławia za tę lojalność 
W łoch, lojalność, zdaniem naszym, tylko ko- 

, niunkturainą, musi drogo płacić, a ceną jest 
wprzągnięcie się Jugosławii do rydwanu osi 
Benin —  Rzym . Dowiem y się wkrótce być mo­
że, że Jugosławia za wzorem W ęgier przystę­
puje do paktu antykomunistycznego, co też na 
pewno Wkrótce uczyni i Czechosłowacja, która 
w ostatnich zwłaszcza dniach przed wyjazdem  
dra ęh va ikovsky ‘ego do Berlina zadokumento­
wała swą uległość wobec Trzeciej Rzeszy, w y­
dając zakaz ukazywania się niem ieckiej prasy 
em igracyjnej na terytorium  czecho-słowac- 
kim.

L iczyć na jak iekolw iek  rozbieżności lub a* 
kryte antagonizmy m iędzy dwoma europejski­
mi partnerami osi faszystowskiej jest rzeczą 
zupeinle naiwną. W łochy są teraz w  takiej sy­
tuacji, że muszą uważnie nadsłuchiwać życzeń 
Berlina. Bez zapewnienia sobie poparcia Trze* 
ciej Rzeszy, W łochy n ie mogą zaryzykować 
żadnej rozgryw ki z Francją. Tragiczną jest 
w ięc sytuacja Rumunii, która wciąż pozostaje 
pod obstrzałem propagandy hitlerowskiej. F i­
kcja małej ententy ostatecznie prysła i  należy

Chmary na horyzoncie
niemiecko-czeshim

Nie rozwiała ich rozmowa Chvalkovshiego z Hitlerem
Berlin, 22. 1. P A T . N iem ieckie koła po lity­

czne zachowują daleko idącą rezerwę w oce­
nie rozmów, jak ie min. Chvalkovsky przepro­
wadził wczoraj z  kanclerzem H itlerem  i min. 
Ribbentropem. W  przeciw ieństw ie do ostatniej 
w izyty hr. Csaky, którą cechowała serdeczność 
atmosfery, w jak ie j toczyły się tu rozm owy j 

min. Chvalkovsky‘ego, nie można nazwać, jak 
stwierdzają zazwyczaj dobrze poinform owane 
koła niem ieckie —  nawet zbyt przyjazną. W i- 

' dnokręg stosunków niemiecko-czesKich uległ 
ostatnio zachmurzeniu, którego rozm owy so­
botnie nie zdołały widocznie rozprószyć. Lako-1 
niczny komunikat urzędowy o przebiegu wi- ] 
zyty pozbawiony jest nawet zazwyczaj przy ję­
tego zwrotu o „przy jaznym  nastroju" rozmów, 
co wzbudziło oczywiście uwagę obserwatorów 
zagranicznych. Zdaniem wspomnianych kół,

rezultat w izyty  min. Chvakovsky‘ego ma być 
znikomy.

Min. Chvalkovsky spędził w ieczór prywatnie 
w poselstwie czeskim, gdzie był na obiedzie 
u posła Mastny‘ego. O godz. 23.30 opuścił Ber­
lin.

Lakoniczny komunikat urzędowy
Berlin 22. 1. P A T . Po zakończeniu w izyty 

czesko-słowackiego ministra spraw zagranicz­
nych Chvalkovsky*ego, niemieckie biuro in­

form acyjne opublikowało następujący o fic ja l­
ny komunikat:

Kanclerz H itler przyjął w sobotę po połud­
niu, w obecności ministra spraw zagranicz­
nych Rzeszy von Ribbentropa, czeskosłowac- 
kiego ministra spraw zagranicznych Chvalkov- 
sky ‘ego w gmachu nowej kancelarii Rzeszy 

i przeprowadził z nim rozmowę.

Za i przeciw ministrowi Prchati
Huszt 22. 1. P A T . W  ciągu dnia wczorajszego 

odbyły się po wsiach i miasteczkach Rusi Pod­
karpackiej zebrania protestacyjne przeciwko 
m ianowania gen. Prchali ministrem karpato- 
ruskim. Zeorania te arganizowala rada narodo­
wa oraz „rząd " W ołoszyna. W  m iejscowości 

( Iza demonstracje te zaw iodły organizatorów, 
gdyż ludność wypowiedziała się po stronie 
nowomianowanego ministra. Fakt ten wywołał 

I w iele komentarzy w kolach zbliżonycn do „rzą- 
du“  W ołoszyna, które przypisują to agitacji 
czeskiej. Zajścia z Izbie są z oburzeniem ko­
mentowane przez organ „rządu " W ołoszyna 

„N ow ą  Svobodę“,
Praga 22. i .  P A T . Prem ier Beran wezwał 

nowomianuwanego ministra karpatoruskiego 
gen. Prchalę do Pragi. Gen. Prchala ma zdać 
prem ierow i sprawę z przebiegu rozmów, któ­
re przeprowadził z W ołoszynem  i Revayem. 
Równocześnie gen. Prchala ma wziąć udział w 
obradacn rządu centralnego w poniedziałek i

wtorek. Przedmiotem tych obrad będzie spra­
wa udziału Rusi Podkarpackiej w czesko-sło- 
wackich instylucjach cenlrolnych. Obrady te 
zakończone zostaną na posiedzeniu gabinetu 
czesko-słowackiego w środę 25. nm,

Fatalny stan dróg
na Rusi Podkarpackiej ^

Ungwar, 22. 1. (P A T )  Komunikacja m iędzy 
Husztem a Preszowem, skąa jest ju ż stałe po­
łączenie z  Pragą, została na głównej lin ii zu­
pełnie przerwana wskutek fatalnego stanu 
dróg. W czoraj rano na serpentynie pod wsią 
Dowhe utknęły 4 ciężkie samochody wojsko­
we i  kilka samochodów osobowych, których 
do dziś dnia nie zdołano wyciągnąć z błota. Au­
tobus, który utrzymuje komunikację między 
Husztem a Preszowem, skręca we wsi Dowhe 
w boczną drogę i przez Irszawę dojeżdża do 
Husztu, nakładając w  ten sposób 60 Km drogi.

Transfer czesho-paleslyńshi
Praga 22. 1. ŻA T . W  Pradze odbyły się obe­

cnie rokowania z rządem czeskim w sprawie 
transferu towarów dla emigrantów do Pale­
styny, przy czym doszło do zawarcia układu 
na wzór umowy, zawartej przez dra Soskina 
z rządem słowackim.

Reprezentacja żydów na Rusi 
i Smowaczyzme

Praga 22. 1. ZA T . W edle systemu kurialne­
go, zastosowanego w ordynacji wyborczej do 
parlamentu na Rusi Padkarpackiej, reprezen­
tacja żydowska składać się ma z 3 posłów. 
W ybory  du parlamentu odbędą się 12 lutego. 
Na niedzielę 22 bm. zwołano konferencję gmin 
żydowskich i  organizacji, które ustalić mają 
listę żydowskich kandydatów do parlamentu. 
Żydzi słowaccy wcale nie uzyskali reprezenta­
c ji w parlamencie. Na niedzielę 22 bm. zw o­
łano również konferencję gmin i organizacyj 
żydowskich w Słowacji, celem wyłonienia re­
prezentacji żydostwa słowackiego.

Numeiws clausus w adwokaturze
czesko-sttowaciuej

Praga, 22. 1. P A T . W Brnie odbyło się dziś 
zebranie przedstawicieli czeskich i słowackich 
izb adwokackich. Na zebraniu zapadła decy­
zja przeprowadzenia w adwokaturze czeskiej 
oraz słowackiej zasady proporcjonalności 
członków izb adwokackich stosownie do fak­
tycznego układu stosunków narodowościo­
wych w  C/tihosłowacji.

Paszporty dla żołnierzy
żyuowskich w <L'zecho-»sOwacjl

Praga, 21. 1. P A T . Ministerstwo obrony na­
rodowej wydało zarządzenie, aby komendy 
wojskowe załatw iały w najszybszym tempie i 
z najw iększym  pobłażaniem podania o pozwo­
lenie wyem igrowania i wystawienie paszpor- 

. tów osobom wyznania żydowskiego, będącym 
I członkami czeskosiowacKiej siły zbrojnej.

■ ■  J  ” J  L « g « P I

ju ż do przeszłoścL Naczelny redaktor „G iornale 
dT ta lia " Gayda, towarzyszący hr. Ciano w je ­
go  wycieczce do Jugosławii, był może świado­
mie niedyskretny, pisząc, że tematem rozmówek 
belgradzkich hr. Ciano będzie też konflik t 

francusko-włoskL Gayda nie żałuje komple­
mentów pod adresem Jugosławii, tego państwa 
południowo-wschodniego, które jako pierwsze 
wywalczyło sobie niezależność swej polityk i 
zagranicznej. Jeśli ten język  polityczny prze­
tłumaczymy na język  zw ykłe j prozy, łatwo zro­
zumiemy sens tych oświadczeń. Rumunia jest 
w ięc zupełnie odosobniona.

Polow anie więc na Rumunię już się zaczęło. 
Jednym z etapów tego polowania byio —  polo­
wanie na dziki w Belje. Rumunii pozostają dwie 
drogi: albo zupełne podporządkowanie się 

Trzeciej Rzeszy, przy czym nie obejdzie się bez 
amputacji na rzecz W ęgier, albo szukanie o- 
parcia o Polskę. Trudno przewidzieć, jaką dro­
gę obierze państwo rumuńskie, będące naszym 
sojusznikiem, ale wszystko wskazuje na to, że 
drugą po Czechosłowacji o fiarą imperializmu 
niemieckiego, tego przysłow iowego już „Dran- 
gu nach Osten" N iem iec będzie —  Rumunia.
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Ekstremiści arabscy wycofała s% 
z honfcrcnc)! londyńskiej!

Z powodu dopuszczenia delegatów partii Naszaszib:ego
Kair, 22 1. ŻA T . Późnym wieczorem stało się 

wiadomym, że rząd angielski wyraził zgodę na 
to, aby arabskie stronnictwo obrony narodo­
w ej Naszaszibiego było reprezentowane w de­
legacji A rabów  palestyńskich, która ma uczest­

niczyć w rokowaniach londyńskich. Gdy poda -1 

no do wiadomości tą decyzję rządu angielskie­
go, zwolennicy b. muftiego oświadczyli, że nie I 
wyjadą na konferencję londyńską.

Leonard Stein o perspektywami
konferencji

Londyn, 22. 1. ŻA T . Dziś odbyło się walne 
zebranie Anglo-Jewish Assocation, na którym 
p. Leonard Stein wygłosił przemówienie o per­
spektywach zapowiedzianej konferencji londyń 
skiej g przyszłości Palestyny. Sądzi on, że kon­

ferencja zdołr urzeczywistnić swe zadania m i­
mo, że perspektywy nie mogą być zbyt optym i­
styczne, jeżeli obydwie strony nie wyczerpią 
swoich rozmów w duchu pojednawczym. Nale­
ży jednak wierzyć, że zarówno Arabow ie jak  i

S Z C Z A W N IC K A  „M A G D A L E N A "
l e c z y  ch o r y c h  na żo łądek .  36.1 U

Żydzi ujawnią szczerą wolę znalezienia słusz­
nego rozwiązania zagadnienia i przystosują swe 
żądania do wysuniętych możliwości. Mówca za­
znaczył następnie, że nie ma chyba nikogo, kto- 
by nie podziw iał wytrwałości Żydów  w  najtru­
dniejszych warunkach w ostatnich 2— 3 latach. 
Ci, którzy krytycznie oceniają rząd angielski 
w Palestynie, przyznają jednak, że administra­
cja angielska stoi w  obliczu niezwykle trud­
nych zadań. M imo wszystko należy żyw ić na­
dzieję, że konferencja zakończy się trwałym 
pomyślnym rozwiązaniem bolesnego zagadnie­
nia palestyńskiego dla dobra wszystkich zamte 
szkałych w Palestynie narodowości.

Czy Hitler zażada 30 bm.
w energicznej formie zwrotu kolonii?

Komentarze londyńskie o nominacji kpt. Wied .manna
Londyn, 22. 1. (z )  „D a ily  M a il" donosi, że 

* kanclerz H itler w swym  przemówieniu na po­
siedzeniu Reichstogu w  dniu 30 bm. wysunie 
w energicznej form ie postulat zwrócenia 
Niemcom kolonii. W  tutejszych kołach polity­
cznych w  związku z tym podkreślają, że ure­
gulowanie tej kw tstii w  znacznej mierze przy 
czynić się może do poprawy stosunków mię- 
dzyna rodowych.

Prasa angielska w  związku z mianowaniem 
kapitana Wiedemanna konsulem generalnym

Londyn 22. 1. P A T . Silne oddziały policji 
p ilnowały wczoraj i dziś m iejscowości Che- 
cquers, gdzie spędzał weekend premier Cham­
berlain z małżoi.ką. Dostęp do m iejscowości 
jest zakazany wszelkim osobom, nie należącym 
do otoczenia lub służby premiera. Drogi pro­
wadzące do Checąuers są patrolowane przez 
policję, która zatrzymuje wszystkie pojazdy. 
Analogiczne środki ostrożności zarządzono w

w San Francisco podkreśla, że aczkolwiek no­
minacja ta nie stoi w związku z usunięciem dra 
ischachta ze stanowiska przezesa Banku Rze­
szy, to jednak w obydwóch wypadkach przypu­
szczać można, że radykalne elementy w  partii 
narodowo-socjałistycznej w  ostatnim czasie 
wzięły górę. „D a ily  Telegraph" stwierdza, żt 
nominacja kapitana Wiedemanna w  kołach 
politycznych uważana jest jako chęć unormo­
wania stosunków Rzeszy z Stanami Zjednoczo­
nymi.

Londynie w pobliżu miejsca zamieszkania mi­
nistrów Hoare i Malcolma MacDonalda, którzy 
mają bezpośrednio do czynienia ze sprawami 
irlandzkimi.

W  związku z wykryciem  wczoraj składu ma­
teriałów wybuchowych w Manchesterze, are­
sztowano 2 kobiety, które staną jutro przed 
sądem pod zarzutem nielegalnego przechowy­
wania materiałów wybuchowych.

Duża frekwencja wyborcza 
w Białej

Bielsko, 22. 1. (R )  W  dniu dzisiejszy,,, od­
bywały się w  Białej w ybory ao rady m iejskiej. 
Przebieg w yborów  był zupełnie spokojny, do 
żadnych incydentów nie doszło. Piękna pogo­
da wiosenna sprzyjała frekw encji wyborczej, 
która o godz. 18 wynosiła blisko 70 proc. N a j­
większą frekwencję zanotowano w  robotni­
czych dzielnicach podmiejskich na Leszczy^ 
nach, na Lipniku, w  lokalu wyborczym  przy 
ul. Żyw ieck iej oraz w  pierwszym  okręgu na 
K aim  zu. Jak wiadomo, Żydzi wystaw ili jedno­
litą listę. Frekwencja wyborców  żydowskich 
była dość duża. W edle przypuszczalnych o- 
bliczeń, Żydzi zdobędą 3 mandaty.

B prezes „Deutsche Partei“ ska­
zany za obrazę narodu polskiego

Katowice, 22. 1. (z ) .  Dnia 10 sierpnia 1936 
roku mieszkaniec Radzionkowa Kurt T iel, pre­
zes „Deutsche Parte i" chcąc urządzić dla człon­
ków „Duetsche Parte i" zabawę, spotkał się w  
jednym z lokali w Radzionkowie z urzędnikiem 
gminnym. Podczas debaty na temat zabawy T ie l 
w yp ił kilka kieliszków, a po uregulowaniu ra­
chunku przeszedł do innego lokalu, w  którym  

i bawił prezes rady załogowej kopalni Radzion- 
I ków p. Gałęziok. W  czasie rozm owy m iędzy 
Tielem  a Gałęziokiem doszło do wym iany zdań, 
w  czasie której T ie l obraził marsz. Śmigłego- 
Rydza i Naród Polski.

) Znajdujący się w  lokalu Polacy usunęli osz­
czercę z restauracji.

Kiedy T ie l dowiedział się, że urząd prokura­
torski wszczął przeciw niemu dochodzenia ulot­
nił się do Niemiec, gdzie uzyskał pracę. Po  2-clt 
•latach T ie l przybył do Radzionkowa drogą nie­
legalną w  grudniu ub. roku. Tu  jednak został 
przytrzym any i oddany do dyspozycji proku­
ratora. Onegdaj T ie l stanął przed wydziałem 
zamiejscowym Sądu Okręgowego w Tarnow­
skich Górach. Sąd skazał T iela  na 7 miesięcy 
więzienia.

Adw. Kowalski apeluje
W arszawa, 22. ] .  (z ). Do W ydziału  IX  karne* 

go Sądu Okręgowego w W arszawie wniósł wczo 
raj skargę odwoławczą prezes Str. Narodowe­
go adw. Kowalski z Łodzi. Adw. Kowalski i je* 
go obrońcy zgłosili apelację przeciwko w yro ­
kowi Sądu Grodzkiego w W arszawie, mocą któ­
rego prezes Str. Narodowego skazany został na 
2 miesiące aresztu z zawieszeniem wykonania 
kary na okres 3 lat z artykułu 156 kk. o nawo* 
ływanie do bojkotu wyborów  sejmowych.

Rozprawa odwoławcza w procesie adw. Ko 
walskiego odbędzie sig w  początkach m afta,

Kieska piłkarzy polskich w Paryżu
Paryż, 22. 1. P A T . P ierw szy międzypaństwo stosunku 4:0 (2 :0 ). Na zawodach obecna była 

■■ y mecz piłkarski Polska— Francja, rozegrany ; kolonia polska oraz ambasador R. P. mm. Łu ­
ty Paryżu wobec 30-tu tysięcy w idzów, zakoń- kasiewicz. 
czył się zwycięstwem drużyny francuskiej w I

76 górników japońskich 
żywcem zasypanych

Tok io , 22. 1. P A T . 76 górników  zostało żyw- j Dotychczas wydobyto 5 zwłok oraz uratowa- 
Cem pogrzebanych podczas wybuchu gazów w no 6 górników, w tym 3 ranny ch. Akcja ratun- 
kopalni węgla w m. Miyadachi w prefekturze kowa trwa: Panuje obawa o los pozostałych 
Fukuoka. pod ziemią 65 górników.

Premier i ministrowie brytyjscy 
pod specjalną ochroną policji

Aresztowanie ćwóch kobiet w Manchesterze za przechowywanie 
materiałów wybuchowych
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Propaganda grabieży
Osobliwe zjaw isko licytacji na tle sprawy 

żydowskiej trwa nieprzerwanie. Pos. Stoch 
opracował jeden projekt, a pos. Keńć pospie­
szył się z drugim projektem jeszcze dalej idą- 
cym. Część prasy wykpiła te projekty, część 
uważa je  za nierealne, a jest jeszcze jedna 
część, która uważa je  za... niewystarczające. 
Do tych ostatnich należy jakiś autor w  „G ło­
sie Narodu", który pisze na temat tych wszyst­
kich projektów  i plecie trzy po trzy, aż w  koń­
cu dochodzi do takiej konkluzji:

Żydów trzeba się pozbyć z kraju. Jest dla 
nict1 dość miejsca na świecie. Majątki przejąć 
na rzecz państwa, dając im ekwiwalent, na 
jaki Poljkę stać.

1 z tym nie można czekać.
W łaściw ie autor z  „Głosu Narodu** ma słu­

szne. Pocóż m ów ić o  daninach majątkowych, 
o specjalnym opodatkowaniu, kiedy można 
po prostu ukraść, względnie ograbić Żydów . 
Grabież to przecież najłatw iejsza rzecz, skon­
fisku je się majątki i sprawa załatwiona. Jeże­
li jest coś dziwnego w tym  stanowisku, to chy  ̂
■«a tylko to, że tak pisze k a t o l i c k i  organ. 1

Zaprzepaszczone szanse 
w  historii żydowskiej

interesujący odczyt znanego historyka Dr,  N. M, Gelbera w Klubie
inteligencji źyŁ w Łodzi

Grabież majątków, wywłaszczenie ludzi to był 
dotąd system komunistyczny. Tam  przepro­
wadzono taką masową grabież. Jak widać, ka­
tolicki organ przejął się tak bardzo tym  sy­
stemem, że chciałby go wprowadzić także w 
Polsce. Propaganda grabieży i  wywłaszczenia 
na łamach katolickiego pisma to n iezwykła 
osobliwość.

Uderza przy tym  jtszcze jedna analogia. W  
ubiegłym tygodniu organ hitlerowski „DeL 
Schwarze Jiorps" ogłosił artykuł, w Którym 
dom agfł się grabieży m ajątków  kościelnych 
w  Trzeciej Kzeozy. „D er Schwarze Korps" w y­
chodził ze stanowiska, że kościół jest niepo­
trzebny i  że należy wyw łaszczyć go  z  mająt­
ku. Podobno zreszą w  tym  celu odbywa L.ię 
obecnie w Niemczech rejestracja majątku in ­
stytucji katolickich. Zaczęło się, jak  zwykle, 
od Żydów, którym  wzięto część majątku, po­
tem przyszedł projekt daniny m ajątkowej od 
Niemców, a obecnie zjaw ia się projekt grabie­
ży  majątku kościelnego. Jak grabież —  to gra­
nicz. Jest przecież rzeczą wiadomą, że kto pro­
paguje grabież nie może liczyć r a  to, że ta 
grabież zatrzyma się akuratnie na tych gra­
nicach, które wyznaczy propagator. Grabież 
to jest bardzo łatwe rozwiązanie zagadnienia 
a także bardzo nęcące. T y lk o  pierwsza gra­
bież odbywa się przy pewnych hamulcach, na­
stępne obchodzą się już bez hamulców. Rosja 
sow iecka i Trzecia P iesza  są pod tym  wzglę­
dem doskonałą ilustracją.

„M ajątk i przejąć na rzecz państwa** —  to 
zwyczajna propaganda grabieży. Jeżeli to  pi- 
uze jakieś pismo komunistyczne, to  jest to zro. 
zumiałe, jeżeli to pisze „D er Schwarze Korps“  
to jest to również zrozumiałe. Trochę mniej 
zrozumiała jest propaganda grabieży na ła ­
mach pisma katolickiego. A le  w  czasach cy­
nizmu i  pomłeszania pojęć i  to jest w idocznie 
możliwa.

Komuniści dziękują hitlerowcom
„G łos Narodu" donosi za ajencją kato licką ]

ŁóD Ż , w  jtyczniu.
Znany i zasłużony h istoryk Dr. N. M. Gelber 

w ygłos ił w  tych dniach w  Klubie Inteligencji 
Żydowskiej w  Łodzi nader interesujący odczyt 
n. t. „O  zaprzepaszczonych szansach w  historii 
żydowskiej w . X IX “ .

Prelegent rozw inął w  barwnym  wykładzie 
obraz wspaniałych m ożliwości historycznych 
w  kierunku Odbudowy Państwa Żydowskiego 
w  Palestynie, które zostały unicestwione z  w i­
ny zaasym ilowanych kół żydowskich.

W  latach 1839— 1841 budzi się w  Anglii wśród 
chrześcijan ożyw iony ruch prosyjonistyczny 
Restauration o f  the Jews. Prelegent ustalił w  
dziennikach z tego okresu pochodzących spra­
wozdania z powyżej 200 zgromadzeń ludowych 
w  Londynie, Manchesterze, L iverpooIu  i innych 
centrach angielskich, które w  jednomyślnych re 
zolucjach nawołują do naprawienia krzywdy 
wyrządzonej przez świat narodowi żydowskie­
mu i do okupienia grzechów przez ponowne o- 
sadzenie ludu Izraela w jego dawnej ojczyźnie. 
Pu łkow nik Churchill przedstawia również swój 
plan reprezentacji gm in żydowskich w  A ng lii 
„Board oi Deputies". Reprezentacja ta, opano­
wana całkow icie przez s fery zaasymilowanej 
zupełnie plutohracji, przez cztery lata zastana­
w ia  się nau treścią odpowiedzi na memoriał 
Churchilla, poczem w  kilku w ierszowym  liście 
oświadcza zimno i  zdecydowanie, że plan ten 
nważa za nieaktualny.

Około 1860 r. Napoleon II I .  projektu je niwo- 
rżenie państwa żydowskiego w  Palestynie i w ie­
le serca i eneig ii wkłada ;wr real.zację tej myśli. 
Lecz oto zjaw ia się u cesarza delegacja central­
nego konsystorza żydowskiego we Francji i 
prosi o audiencję, b y  uroczyście odżegnać się 
od tego pomysłu, a k iedy cesarz jednak nalega, 
proszą oi „wysłannicy narodu żydowskiego", 
aby Jego Cesarska Mość raczyła tej m yśli za­
niechać...

A  oto znów przewodniczący towar zy stwa bu­
dow y kolei w  Turcji, Edward Cazalet, chce zbu­
dować kolej wzamian za pas ziemi 20u km. sze- 
roKości po obu stronach lin ii ko le jow ej a to 
w celach kolonizacji żydowskiej w  Palestynie. 
P lan  ten napotyka na sprzeciw ze strony w p ły­
w ow ych  wśród Żydów  turecl ich. a po bliższym  
badaniu ohazało się że koła „Chaluki" obawiały 
się, że oparta na zdrowych podstawach kolon i­
zacja żydowska będzie oznaczała podcięcie do­
pływu jałmużniczych pieniędzy „chaluki".

Fakt h istoryczny dalszy: w  Stanach Zjedno­
czonych Am eryk i Póln. Blackston propaguje 
utworzenie państwa żydowskiego i w  tym  celu 
proponuje zwołanie kongresu państw. Lecz oto 
Żydzi —  w p ływ ow i członkowie możnego stron­
nictwa republikańskiego żądają zaniechania te­
go planu, a w  przeciwnym razie grożą mu 
wstrzymaniem się od akcji wyborczej na rzecz 
jego kandydatury!

Kongres Berliński 1878 r. rozpatruje memo­
riał czterech Żydów  z W rocławia w oprawie 
utworzenia państwa żydowskiego w Palestynie, 
cu spotyka się ze stanowczym sprzeciwem że­
laznego kanclerza, lecz delegacja angielska (je j

o nastęującym wypadku:
„Kierownictwo Związku Wojujących bez­

bożników w  Sowietach ogłos.ło komunikat, w 
którym stwii rdza ogromny wzrost bezbożni­
ctwa w I I I  Rzeszy, a to na skutek walki neo- 
pogaństwa z chrześcijaństwem. Podczas gdy 
za czasów Dollfussa i Schuschnipga —  stwier­
dza komunikat —  bezbożnicy Austrii aie mo­
gli pochwalić się żadnym większym sukce­
sem, to po „Ansihlussie" dotąd już 50 tys. 
osób wystąpiło z Kościoła w  Au;trli“ .

Jest to jedna z osobliwości naszych czarów, 
wskazująca jeszcze raz na bliskie pokrewień­
stw o czerwonego i  brunatnego tctaPzmu.

sekretarzem by ł m łody wówczas Jairrs Artur 
BulfourJ i francuska poparły gorąco len pro­
jekt, k tóry Bismarck określił jako pochodzący 
od izaleńców . Poza tyra projek czterech „sza­
leńców" z W rocław ia  nie doznał ze strony w p ly . 
wowych sfer żydowskich żadnego poparcia.

I  wreszcie, stwierdza prelegent na podstawie 
badań archiwalnych nad historią deklaracji 
La lioura  z 1917 roku, że pierwotnie znacznie 
szeiszy, pełniejszy plan utworzenia państwa 
żydowskiego w  Paleslyie został zredukowany 
do obecnej postaci deklaracji Baufoura na 
skutek usilnych zabiegów i kreciej roboty zaa- 
symdawanych kół plutokracji żydowskiej w  
krajach Europy Zachodniej. —  I  znów jedna 
szansa historii została zaprzepaszczona.

T y le  historia czasów minionych. ,Lecz czy 
obecnoe my pokolenie współczesne, czynim y 
w  cacej pełni co do nas należy, by me znaleźć 
się w  jednym  szeregu z tymi, którzy tak lek­
komyślnie zaprzepaścili wspaniałe m ożliwości 
h istoryczne?" —  zapytuje prelegent.

M iarą głębokiego wrażenia, jak ie w yw arł na 
zebranych roztoczony przez zasłużonego bada­
cza obraz, by ły  słowa prezesa Klubu adw. Tho- 
na, który podkreślił, że uczestnicy zebrania 
przyszli na w ykład historyczny, a doznali głę­
bokiego wewnętrznego przeżycia. A  kiedy zw y­
kle zwracamy się do h istorii —  by w  rozpamię­
tywaniu przeszłości szukać pokrzepienia i  otu­
chy, to tu głos historii przem ówił do nas w y ­
mową wyrzutu i  palącą satyrą. N ie w iele trze­
ba •wyobraźni —  w yw odzi prez. Thon, L y  w i­
dzieć jak  ponad tym i kartami historii, w ydoby­
tym i przez znakomitego historyka z  p y ł j  za­
pomnienia, Unosi się twarz wykrzyw iona g ry ­
masem iron ii i drw in ; nie w iele trzeba Wyobra­
źni, by dosłyszeć z tych okresów dziejów  drw ią­
cy chichot ducha historii nad całą małodusz­
nością pewnych sfer naszego społeczeństwa, 
nad icn krótkowzrocznością i słabością. N ie je ­
steśmy lepsi zapewme, ale też chyba m e oka­
żemy się pokoleniem gorszym  czy słabszym, 
n iż te pokolenia nasze, które przeżyły okres 
w ojen  krzyżowych, inkw izycji hiszpańskiej czy 
w o jn y trzydziestoletniej. Tak  skrzętnie zebra­
ne i  w  sposób tak interesujący i pełen esprit 
przedstawione zawstydzające fakty naszej h i­
storii w ieku X IX , będą nam nauką i  drogo­
wskazem.

L iczn ie zebrana na odczycie elita intelektual­
na żydowskiej Lodzi, gorąco oklaskiwała pre­
legenta.

Każdy Niemiec -  szturmowcem!!
Berlin 22. 1. P A T . Kanclerz Rzeszy H itler 

w yda ł zarządzenie, na m ocy k tórego  odzna­
ka sportowa S. A. (oddział szturm owy) u- 
znana została za  odznakę przysposobienia 
w ojskow ego. K a żd y  N iem iec od 17 roku ż y ­
cia, k tó ry  posiada odpowiednie kw alifikacje, 
zobowiązany je s t  m oraln ie po odpowiednim  
przygotow aniu  do ubiegania się o  uzyskanie 
odznaki S. A . Rów n ież ż „łuierze po odoyciu 
służby w ojskow ej, winni w stąpić do szere­
gów Ś. A., jeżeli nie należą już do innych for- 
m acy j party jnych , ja k  S. S. (s z ta ie ty  ochron 
n e ), N . S. K . K . (nar. socj. korpus m otoro­
w y ) itp. dla uzyskania wspom nianej od­
znaki

Jak zaznacza „nar. socj. korespondencja 
p a rty jn a ” , zarządzenie to  je s t  w yrazem  u- 
znania d la  długoletn iej pracy oddziałów  
szturm owych, uw ieńczonej sprzęgnięciem  
tych  fo rm aey j z  ogólną po lityką  w ojskow ą 
państwa.

—  W czora j nastąpiło w  Tallin ie parafowanie 
umowy handlowej polsko-estońskiej. Zw ięk- 

' szony zostanie im port z  Polsk i do Estonii że- 
t laza i w yrobów  m eta low ych
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INFLACJA W GOSPODARCE,
awanłurniczość w polityce

Po dymisji Schachta
W szelkie próby podjęte przez Niemcy, w  za­

m iarze otrzymania pożyczki zagranicznej, spei- j 
z ły  na niczym. N ie miała powodzenia akcja dra 
Schachta w Londynie. Umowa handlowa an- 
gielsko-amerykańtka ogranicz** możliwości eks- 
portu niemieckiego do Anglii, jak  i do Stanów 
Zjednoczonych. Próba ścągnięcia do Niem iec 
nowego transportu walui, napotkała na opór.

Przez kilka lat dr H jaln.ar Schacht manewro­
wał bezustannie, byle tylko utrzymać gospo­
darkę niemiecką w klasycznych ramach nor­
malnego kapitalizmu. Operował różnym i środ­
kami, szukał kontaktu z zagranicznymi banka­
m i i dostosował się do gospodarki autarkis- 
tyrznej, jakkolw iek dawniej był zwolennikiem  
solidnego wyw iązyw ania się z  wszelkich płat­
ności.

Schacht operował w  m isterny sposób, dopro­
wadzi! do in flacji pożyczek, wym ienia! jedną 
obligację na drugą, zużytkował wszelkie zasoby 
pieniężne banków prywatnych i komunalnych. 
Stworzył iluzję, że Niem cy nie kroczą drogą in­
flac ji, że kurs marki pozostaje niezmieniony, 
że drożyzna stosunkowo nie czyni postępów. 
Rozumiał jedna*, że coraz bardziej zbliża się 
już do ostatecznych granic. W  kilku w yw ia­
dach sform ułował to swe stanowisko.

Również ostatnia jego  podróż do Londynu nie 
przyniosła pozytywnych rezultatów. Jego byli 
przyjaciele z Banku Anglii, wytłum aczyli mu, 
że Anglia żadnych kredy łów udzielić nie może. 
M ów iono tylko o haniebnym handlu skonfisko­
wanym mieniem żydowskim , o  tym, aby Żydzi 
mogli, na podstawie rożnych zawiłych kombina- 
cyj, w yw ieźć drobny ułamek swego majątku z 
Trzeciej Rzeszy.

Obecnie nadzór nad gospodarką niemiecką 
przecnodzi w ręce min. Funka, który jest zw y­
czajnym manekinem Goeringa. Odpadają wszel­
kie przesądy o stabilizacji waluty, o aktywnym  
bilansie handlowym ltp. Stoa otworem  droga do 
in flac ji na olbrzym ią skalę. T ą  metodą ma zo­
stać zrealizowany nowy plan czteroletni i w ie l­
ka akcja na terenie dozbrojenia.

Sytuacja gospodarcza Rzeszy jest i tak nie­
zw yk le trudna, a próba ratowania sytuacji przez 
eksploatowanie dóbr przyjaciół, nie daje zbyt 
w ielkich  rezultatów. N iem cy korzystają ze su­
row ców  węgierskich, płacąc za nie minimalne 
ceny, a Tzechosłowacja zamienia się coraz bar­
dziej w  wasala gospodarczego Trzeciej Rzeszy. 
Lasy Rusi Podkarpackiej dostarczać bedą N iem ­
com drzewa o 50 procent taniej niż innym od­
biorcom. Mimo to jednak, na tym jeszcze nie 
wyczerpuje się sprawa surowców, jak  i zagad­
nienie bilansu handlowego, aktywnego w  tym 
stopniu, aby mógł pow iększyć zapasy złota w 
Banku Rzeszy.

Usuwa się speców z zajm owanych stanowisk 
Odszedł min. wojny, marszałek Blomberg, usu­
nięty został z urzędu b. min. spraw zagranicz­
nych, Neurath, a obecne podał się do dym isji 
H jalm ar Schacht. Ich m iejsce zajmują m inistro­
wie, należący do czystej narodowo socjalisty oz 
nej szkoły, h ormalnie pozostaje jeszcze Schacht 
w gabinecie jako minister bez teki, jednakowoż 
polityką gospodarczą kierować będą jego prze­
ciwnicy. Ta polityka, nad którą nadzór sprawu­
je  marszałek tioering, schodzi obecnie na n ie­
bezpieczne, ryzykowne tory.

N ie ulega wątpliwości, że now y kurs ekono­
miczny Rzeszy, spotęguje automatycznie awan- 
turniczość w polityce zagranicznej. Ostatnie re­
lacje prasy zagranicznej świadczą o tym, że H i­
tler na razie zrezygnował z  kampanii wschod­
niej, zwracając całą uwagę ku Zachodowi i kon­
centrując swe żądania na odcinku kolonialnym. 
P row adzi się obecnie wytężoną pracę nad do­
zbrojeniem floty, co w yw ołało nawet kontrakcję 
w  Anglii, gdzie podnosi się z rozgoryczeniem, iż 
N iem cy nie przestrzegają zawartego z  W ielką

Brytanią układu morskiego. t
Należy się zatem spodziewać, że tuż za W ło- | 

chami wystąpią Niem cy ze swym i żądaniami 
kolonialnym i. Najp ierw  dojdzie do ostrych za­
targów  między Rzymem a Paryżem , a potem 
Niem cy sform ułują swe rewindykacje.

W  m iędzyczasie próbuje dyplomacja niemiec­
ka zneutralizować wszystkie państwa sprzymie­
rzone z dawną koalicją. Prow adzi się rokow a­
nia z Jugosławią, a b. Mała Ententa ma zamie­
nić się w narzędzie Berlina i Rzymu.

Pewną jest rzeczą, że W ęgry  posłusznie speł­
niać będą wszystkie nakazy, nadchodzące z  N ie­
miec, a min. Csaky otrzymał w Beninie całkiem 
jasne dyrektywy. W ęgry  dzisiejsze znajdują się 
już całkowici*; w niem ieckiej sferze w pływów  
i stały się w iernym  wasalem Berlina.

Próba zdobycia Polski dla bloku antykomin- 
ternowskiego nie udała się. Polska, jak dawniej, 
zajmuje wobec N iem iec pozycję przyjaznej neu­
tralności, a to stanowisko Polski przyjęte zosta­
ło  do wiadomości. Jak długo nie został jeszcze 
w ygotowany plan marszu na Wschód, żadne 
aaisze auty polityczne n.e są konieczne. Podkre­
ślono, że usunięte zostały wszelkie nieporozu­
mienia, że po rozm ow ie z Hitlerem min. Beck 
przedyskutował z Ribbentropem wszystkie bie­
żące problemy. Nie podpisano żadnego autu, jak 
zresztą nie podpisze się żadnego dokumentu w

Członkowi Zarządu W Panu Szulimowi Birn- 
Laumowi z okazji zaślubin syna

Mgra Dawida Birnbawma
gratulują serdecznie

Zarząd i Rada Nadzorcza 
Podgórsk iej Spółdzielni Kredytow ej

czasie rew izyty  min. Ribbentropa w  Warszawie.
Być może, że ta przyjazna neutralność dozna 

dalszego jeszcze wzmocnienia przez nowe w izy­
ty i wspólne polowania.

Czy znaczy to jednak, że wszystkie te zapew­
nienia m ają moc obowiązującą na przeciąg ca­
łego roku, że plan akcji niemieckiej nie ulegnie 
zmianom? Czy Trzecia Rzesza nie pozostawia 
sobie otwartej furtki? W  prasie niemieckiej n- 
kazało się zaprzeczenie wiadomości, jakoby 
młodzież ukraińska z Rusi Podkarpackiej za­
proszona została do Niemiec. Jednakowoż w y ­
chodzący w Bratysławie organ „Grenzbote" za­
mieścił nawet tekst m owy powitalnej niemiec­
kiego podsekretarza stanu w Słowacji Karmazi- 
na, wygłoszonej ku czci m łodzieży ukraińskiej, 
przejeżdżającej przez Bratysławę do W iednia i 
Berlina.

N ow y kierunek gospodarki niemieckiej pro­
wadzić może do różnych niespodzianek i zmie­
nić może gruntownie kalendarzyk polityczny, u- 
łożony przez Hitlera. Każda próba uniknięcia 
skutków wewnętrznej katastrofy ekonomicznej, 
prowadzić musi do daleko idących koruplikacyj 
na froncie zagranicznym i do katastrofy we fo r ­
mie wojny. Odżyć w ięc może wariant kampanii 
wschodniej, a tym  samym zakłócona być może 
harmonia, która w ytw orzyła  się w ciągu ostat­
nich tygodni.

Stosunki polsko niemieckie w  tej chwili 
kształtuję się normalnie, jakkolw iek istnieją je­
szcze różne kwestie, które w yw ołu ją  szereg k o ­
mentarzy. Jednakże dziś polityka nie jest obli­
czona na lata, lecz na miesiące. W  takich ra­
mach należy ustosunkować się do w izyty min. 
Becka i rew izyty min. Ribbentropa, jako do krót 
kiej, uspakajającej pauzy oddechowej przed zde 
cydowanymi pociągnięciami na Wschodzie.

Pożyczka angielska dlaCzecho-Słowacji 
posłuży na sfinansowanie emigracji

Jbtrt granci sudeccy do Kanady
Praga 22. 1. ŻA T . Z  kó ł oficja lnych  komuni­

kują, że znaczna część angielskiej pożyczki dla 
Czechosłowacji w sumie 10 m ilionów  funtów 
przeznaczona będzie na sfinansowanie em igra­
cji uchodźców sudeckich. P o  układzie zawar­
tym przez rząd czeski z Agencją Żydowską o 
przeznaczeniu pół m iliona funtów na emigTację 
2.500 Żydów  do Polestyny, fina lizu je się obe­
cnie drugą akcję zbiorową, która umożliw ić ma 
em igrację 5 tysięcy żydowskich uchodźców z 

I N iem iec i  z kraju Sudetów do Kanady. Na ten 
cel rząd czechosłowacki stawia do dyspozycji 
urzędu em igracyjnego pół m iliona funtów. 
Urząd opieki nad uchodźcami przy minister­
stw ie opieki społecznej stwierdza, iż w swej

ik e jl nie czyni żadnych różnic m iędzy uchodź­
cami ze względu na wyznanie lub narodowość 
i przestrzega ściśle zasady bezwzględnego rów ­
nouprawnienia wszystkich uchodźców.

Em igracja uchodźców do Palestyny napotkała 
na pewne trudności. Tak np. zamiast żąda­
nych 400 certyfikatów  dla kapitalistów nade­
szło tylko 250 certyfikatów.

Fundusz imienia lorda Baldwina wyasygno­
wał sto tysięcy koron na dalsze k.-ziałcenie 
150 żydowskich studentów, k tó j; jeszcze
ukończyć swe studia na uczę lemiec-
kich, lecz nie chcą z tego p r ; s k o r z y ­
stać, aby nie podlegać przepisu.. . ymia**- 
cyjnym  (ghetto i t. p ) w toku . v.

Pnłkownik-żyd odbiera defiladę 
swego puaku i popełnia 
samobójstwo

I Londyn 22.1. ŻA T . „T im es " donoszą, że wy- 
I dawca włosko-źydowski dr. Angello Fortun i o 
i Form iggani nie był jedynym , który popełnił 
i w  ostatnim czasie samobójstwo na tle ustaw 
1 rasistowskich we W łoszech. W edług w iadom o­
ści sprawdzonych popełniło ostatnio samobój­
stwo dwóch wyższych oficerów  arm ii w ło ­
skiej. Jeden z  nich, pułkownik, odebrał na 
dziedzińcu koszar defiladę swego pułku, do 
którego też w ygłos ił przemówienie, po czym 

4 wystrzałem  z rewolw eru  pozbawił się życia.

„Ambasador muzyczny" U. S. A.
Waszyngton 22. 1. ŻAT. Departament stanu 

Dowolał wybitnego skrzypka żydowskiego Mi- 
szę Elmana na „ambasadora muzycznego" 
U. S. A . na kraje Am eryk i Południowej. W io ­
sną i latem br. Elman ma koncertować we 
wszystkich placówkach dyplomatycznych U. S. 
A . w krajach Am eryki Łacińskiej.

KUPON ZNIŻKOWY DO KIN
A T L A N T IC

W ażn y  23 stycznia. W ycląti i przed łożyć do w ym ian?

w Kolekturze Zw. Inwalidów , Grodzka 5U 
w Perfum erii N. Meersanda św. Marka 2b 
lub w  Adm. „N . Dziennika" Orzeszkowej 1
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A propos karty woinego wstępu...

NOWY JORK, w  stycznia, 
(s) Karla wolnego wstępu, to wiecznie aktual­

ny temat i wiecznie aktualna bolączka. Ale nie 
ciieemy teraz wcale roztrząsać tej kwestii, chce­
my tylko opowiedzieć bardzo ciekawą historyjkę 
(.wiązaną z kartą wolnego wstępu. Rozegrała się 
la historia niedawno w Nowym jorku, a miano­
wicie na Great Central Station, o której pewien 

sarz powiedział, że wygląda jak opera, podczas 
:!dy opera robi wrażenie dworca kolejowego. Na 
■ej wspaniałej stacji, grono reporterów oczekiwa­
ło przybycia pewnego podróżnego z Toronto w 
■ > enadzie. Z dobrze wyostrzonym ołówkiem w  rę- 
■i opowiadali sobie wzajemnie historię człowic- 

...j, który miał przyjechać: jest to niezwykły mło- 
uueniec. biedny jak mysz kościelna, a entuzjasta 
jiLizyki, jakiego nie znajdzie chyba drugiego w 
c.dej Ameryce —  sprzedawca gazet nazwiskiem 
. lulaiko z Toronto, który oświadczył, że temu, kto 

.u się wystara o kartę wolnego wstępu do opery 
.Jtropolitan na występ sławnego tenora, Richar­

da Crocka, do końca życia będzie dostarczał bez­
płatnie ulubionej gazety do domu. Naturalnie, nie 
ma także pieniędzy na opłacenie biletu jazdy ko­
lejowej do Nowego Jorku, ale marzy, ażeby sły­
szeć Grooka chociażby raz w życiu. Gazety kana­
dyjskie opublikowały to pobożne życzenie małego 
gazeciarza, a dyrektor opery Metropolitan, uro­
dzony Kanadyjczyk, czytał przypadkowo jedną z 
tych gazet. Marzenie biednego chłopca wzruszyło 
go do głębi i wraz z tenorem, którego ta historia 
również wzruszyła ,posłali biedakowi kartę wol­
nego wstępu i bilet kolejowy. Teraz reporterzy 
oczekiwali uroczyście przyjazdu muzykalnego 
chłopca.

Zaledwie ujrzeli nadjeżdżający pociąg, już re­
porterzy z kamerami rzucili się rozentuzjazmo­
wani do trzeciej klasy i  szukali tam małego ga­
zeciarza. Ale daremnie wypatry wali romantycz­
nego, w  łachmany odzianego chłopaka i powoli 
poczęła ich ogarniać czarna rozpacz, kiedy nagle 
przystąpił do nich elegancko ubrany, dorosły pan 
w cylindrze i  wspaniałych skórzanych rękawi­
cach i uprzejmie zapytał: —  Słyszałem, że pano­
wie mnie szukają. Jestem Malaiko z Toront/j.

Miny reporterów, kiedy zobaczyli tego „biedne­
go cbłopca“ , liczącego najmniej z czterdzieści lat, 
nie były zaprawdę ani mądre ani bystre. A  pan 
Malaiko dodał:

— „Jestem naprawdę szczerze zadowolony, że 
panowie ułatwili mi przyjazd do Nowego Jorku, 
moje oszczędności były zbyt szczupłe".-

— ??? — pytali zgodnie i jednomyślnie repor­
terzy, nie zrf.Iazłszy jeszcze słów.

—  Jestem mianowicie już po raz 18 w Nowym 
Jorku, przyjeżdżam bowiem corocznie do opery. 
Sprzedaję moje gazety u wejścia na giełdę w To­
ronto i często dostaję od\ moich klientów bardzo 
cenne wskazówki i „typy“ . Trochę pieniędzy zao­
szczędziłem, mały domek też się zakupiło... Ale w 
tym roku jest baissa... strasznie jest, moi panowie. 
Mam nadzieję, że mr. Crook będzie ładnie ipiewał, 
jak zwykle. Do widzenia wieczorem —  powiedział, 
wsiadł do taksówki i podał szoferowi adres pier­
wszorzędnego hotelu.

Ponoć kierownik opery Metropolitan nosi się 
poważnie z zamiarem skasowania systemu kart 
wolnego wstępu.

Rezerwat dla zakochanych 
w londyńskim kinoteatrze

LONDYN, w styczniu. 
Ponieważ dyrekcja pewnego kinoteatru w Lon- 

lynie otrzymywała ciągle zażalenia publiczności, 
stora skarżyła się, że uczęszczające do tego ki­
noteatru flirtujące pary zachowaniem swym prze­
szkadzając oglądać wyświetlane filmy, dyrektor 
kinoteatru wpadł na niezwykły pomysł. Oddzielił 
mianowicie część miejsc i wywiesił zawadomienie, 
że miejsca te przeznaczone są dla zakochanych 
par wyłącznie. Jak się łatwo domyślić, miejsca 
dla zakochanych nie zostały wybrane w  najbar­
dziej oświetlonej części sali—

Jakkolwiek inowacja cieszyła się wielkim po­
wodzeniem u zainteresowanych, spotkała się z 
gorącymi protestami bardziej pruderyjnej publi­
c z n o ś c i,  która zagroziła zbojkotowaniem kinotea­
tru. Wobec tego dyrekcja musiała znieść „rezer­
wat dla zakoehanycn“, ponieważ wykalv.ulowała 

lot żc jednak same zakochane pary nio będą 
w stanie zapełnić .widowni.

U T Y K I
Autografy gwiazd filmowych 
mają niewielką cenę

NOWY JORK, w  styczniu.
Na świecie jest kilka milionów zbieraczy auto­

grafów. W samych Stanach Zjednoczonej Amery­
ki Północnej jest ich podobno ponad milion, a w 
Ynglii około pół miliona.

Zbieracze ci kolekcjonują przede wszystkim li­
sty i autografy wybitnych osoLislOści historycz­
nych. Autografy poszczególnych sławnych ludzi 
maj i kurs, ulegający nieznacznym wauaniom. —  
Autografy wsp \ jzesnych mężów stanu są tańsze, 
ponieważ każdy zbieracz ma możność uzupełnie­
nia/nimi. swej kolekcji.

Bardzo wielu spośród zbieraczy zakłada przed 
siębiorstwa zajmujące się kupnem, sprzedażą, albo 
też pośredniczeniem w  obrocie autografami. An- 
tografy gwiazd filmowych —  mają bardzo małą 
cenę na giełdzie zbieraczy. Autograf Shirley Tem­
pie naprzykład osiąga cenę zaledwie 1 szylinga. 
Za tę samą cenę można dostać aż dwa autografy 
Clark Ganle‘a. Tylko autografy Grety Garbo są 
stosunkowo drogie, ponieważ l.ąuąca otaczać się 
tajemniczością gwiazda, bardzo niechętnie je roz­
daje.

Autograf Lindbergha kosztuje około funta. Je­
żeli chodzi o cały list sławnego lotnika, cena się­
ga kilku funtów.

Natomiast list Tomasza Lyncha, którego na­
zwiskiem zostały nazwane osławione w  Ameryce 
samosądy, osiągnął cenę 3.000 funtów szterlingówl

Wnuczka Tołstoja śpiewa 
w kabarecie

PARYŻ, w  styczniu.
Wśród artystek, występujących w jednym z ka­

baretów nowych Paryża figuruje nazwisko, które 
było niegdyś sławne nie tylko w Rosji. Wiera 
Tołstoj jest rodzoną wnuczką wielkiego Lwa Toł­
stoja.

—  Miałam szesc lat, Kiedy po raz pierwszy zo­
baczyłam dziadka. Matka moja, jednu z jego sie­
demnaściorga dzieci, przywiozła mnie wówczas 
do Jasnej Polany.

—  Miałam lat dziesięć, kiedy dziadek umarł. Pa-
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STACJE KRAJOWE.

K R A K Ó W . 8. 57 „P le śń  „K ie d y  ranne w bta ją  z o rz e "; 
7 A u d y c ja  po ran n a; MO -9  P ły ty ; U  A u d y c ja  d la  szkól: 
„T adzio  Zap om in a lsk i" pogadanka d la  dzieci m łodszych  
w  oprać. ZotU  C h arszew sk ie j; 11.15 M u zyka  z p iy t ; 11.57 
S y g n a ł czasn, h e jn a ł; 12.03 A u d y c ja  po łu dn io w a; 113 A u ­
dy c ja  d la  kupców 1 rzem ieś ln ików : 1) „M o je  15 la t  w  za­
wodzie sp rzedaw cy " w y g i. Zenon Św iątkow ski, 2) „M o je  
obserw acje  w ielo letn ie  Jako p racon aw cy ", w y g i. Tadeusz  
B rzez iń sk i; 113.30 A u d y c ja  d la  g im n az jó w : „C h o p in " w  
oprać. Jorzego K o łaczkow sk iego ; 14 M u zyka  ob iadow a  w  
w yk . ork iestry  R ozgłośn i k atow ick ie j pod dy r. J. Lesz­
czyńskiego ; 14.50 P ro r ra m  na dzień następny ; 14.55 K r a ­
kow ski dziennik sportow y ; 15 T eatr w yobraźn i d la  m ło­
dzieży: „H isto r ie  p rzedh istoryczne" słuchow isko J . Ostro­
w sk iego ; 15.30 M u zy k a  obiadow a. W y k o n a w c y : ork. rózgi, 
poznańsk iej pod dy rek c ją  E u g  R aabego  I P ią tk a  poznań­
sk a ; 10 D ziennik  popo łudn iow y ; 10.08 W iadom ości gospo­
darcze z W a rsz a w y ; 10.20 K ro n ik a  n aukow a: „ B la lo g la " ;  
10.35 M ln lu u try  k w artetow e : U tw o ry  kom pozytorów  k ra ­
kow skich  w  w y w . kw artetu  sm yczkowego rozg l. k rak ow ­
sk ie j: St. J likuszcw ski ( I  skrz.) H . N ie rych io  ( I I  skrz.), H . 
Zarzyck i (a ltó w k a ), J . M akow lcz  (w io l. ) ;  17.05 Szkic lite ­
rack i Czachow ski; 17.20 K oncert so listów ; 18 „B u jn o śe  ży ­
c ia  pod zw rotn ik iem " w y g i. dr. J . B ib o rsk l; 18.11 A r ie  1 
pleśn i w  w yk . K a ro lin y  S a fr l p rzy  tort. B o le s ław  W a lle k -  
W a lw e s k l; li.30 A u d . strzelecka; 19 K on cert rozryw k ow y .  
W y k o n a w c y : ork . rozg l. w ileń sk ie j pod d y r . W la d . Szcze­
pańsk iego, zespól tun gow y ; 20.35 D ziennik  w lecą., w lad . 
m eteorologiczne 1 aportowe. N a sz  p ro g ram  na ju t ro ; 21 
Zapom niane u tw o ry  w  w y w . Stan. Szp lnaisk lego  (to rt .);  
21.40 Now ośc i liten c k io  om ów! K a r . Irzy k o w sk i; 23 s  K a ­
tow ic : A u d y c ja  w ym ienn a ; 23—23.05 O statn ie w iadom ości 
dzienn ika w ieczornego, kom unikat m eteor.

W A R S Z A W A .  1.57 p. K ra k ó w ; 18 A u d y c ja  d la  w a l; 18.30 
p. K ra k ó w ; 23 „D z ie je  sy m fo n ii"  aud . w  oprau. St. G o - 
lachow sk iego, w yk . O rk . S ym f. F  8. pod d y r . G . F ite l­
b e rg a ; 22.53 P rz e g lą d  p ra sy ; 23 p. K ra k ó w ; 23.05 W iadom . 
z P o lsk i w  jąz. fran cusk im ; 23.15 P ły ty .

K A T O W IC E . 5.30 W e so ły  m ontaż p ły to w y ; 0.5? p . K r a ­
k ó w ; 14.50 W lado m . bież 1 g ie łd a ; 15 p. K ra k ó w ; 18 „Z a  
miedzą" — aąd. słowno-nu z : 1&30—23.05 p K ra k ó w .
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II. KONKURS ZIMOWY
dla Czytelń kó 

„NOWEGO DZIENNIKA**
z tn w jo n a ij ;

„u  i Ił "  w  Rabce 
J ł a  ..a* w  Z a n *ta n e m  
„Jiuan d*' w  Zakopanem  
„Uctecha“  w  Rabce__________

miętam doskonale jego pogrzeb, na kióry przyje­
chało z całej Rosji 10 tysięcy ludzi. Nie było ża­
dnej muzyki, żadnych śpiewów. Nigdy nie zapo­
mnę skrzypu śniegu pod stopami idących za tru­
mną.

Wiera Tołstoj po wybuchu rewolucji bolsze­
wickiej wyemigrowała zrazu do Pragi, potem do 
Jugosławii, obecnie zaś jest w  Paryżu.

Tu w kabarecie śpiewa pieśni sentymentalne, 
romanse cygańskie, opiewające ten kraj, który tak 
genialnie uwiecznił w  swych powieściach jej wiel­
ki dziadek.

Łambetk-walk już niemodny?
WASZYNGTON, w  styczniu- 

Na ojlatnim przyjęciu w Białym Domu odby­
wały się popisy taneczne. Konferansjer zwrósił 
się do zenranych ze słowami:

—  Proszę państwa. Laiubelh-walP to taniec dla 
statecznych, spokojnych ludzi. Obecnie w  Bosto­
nie wprowadzono nowy taniec. Nazwano go Jitter- 
burg, albo „Lambeth walk dla młodych".

Zaraz go zademonstrujemy.
I  rozpoczął się pokaz owego szalonego Uńca, 

Który jedni porównali do tańca caerwonoskórych 
ze szczepu Siuksów, a inni do tańca z pamposów, 
wszyscy zaś uznali za popisy z najbardziej ehs- 
centrycznyincn loKalów na Broadwayu.

Czy Jitterburg przyjmie się tak, jak Lambeth- 
walk, to wątpliwe. W każdym razie usiłują go już 
lansować, przepowiadając rychły zgon „Lambeth 
walka".

L W o W .  6.51 p. K ru k ó w ; 14 K oncert życzeń; 14.45 W la d .  
gospod. 1 g ie łd a  lw o w ska ; 15 p. K ra k ó w ; 18 W ladom . bież. 
z m iasta 1 p ro w in c ji; 18.15 Lw o w sk ie  w irsztaty  nauk .; 
15.20 A k tu a ln ośc i; 18 'lf p . K ra k ó w ; 22 W ladom . sport, 
loka lne ; 22.95 „S ta ry  1 n ow y  L w ó w "  —  po gad .; 22.28 L o ­
k a ln y  teatr w yo b raźn i: „ W iz ja  cesarza " —  w p . Selm y L a -  
ge r ló t ; 23 p. K rak ó w .

ŁO D Ż. 5.39 P ły ty ; 8J>1 p. K ra k ó w ; 14.58 Łódzk ie  w lad . 
g ie łdo w e ; 15 p. K ra k ó w ; 18 Rozm ową z rad iosłuchaczam i 
przep row . dyr. St. N o w ak o w sk i; 18.10 P ły t y ;  18.20 O 
w szystkim  po troszku; 18.30 p. K ra k ó w ; 22 Życie k u ltu ra l­
no; 23.10 K oncert ro z ry w k o w y ; 23 p . K ra k ó w .

STACJE ZAGRANICZNE
18 D R O T W IC U : K oncert tria . L O N D Y N  R E G .: A n d . Os- 

dzieci. O S L O : K oncert rozryw k ow y . W IE Ż A  E I F F L A :  
K oncert solistów . P R A G A  I I . :  18.10 „W e so ła  po dróż" —  
aud. muz. R A D IO  R O M A N IA :  18.15 U tw o ry  M ozarta  
na lnstr. dęte. B U D A P E S Z T : 18.30 M u zy k a  cygdńBka. 
R Y G A :  18.50 P le śn i łotewskie.

19 F L O R E N C J A : M uzyka  rozryw kow a. L O N D Y N  R E G .:  
M u zyka  b ry ty jsk a . P A R IS  P T T .:  R e leta l w iolonczeL  
P R A G A  I I . :  K oncert o rk iestry  w o jsko w ej. R A D IO  P A ­
R IS :  19.39 U tw o ry  na vlo Ie d‘am ore 1 a ltów ką. B R N O :  
19.55 „W e so ły  k on gres" —  kabaret n arc iarzy .

21 B R U K S E L a . F L A M .:  M u zyka  jazzo w a. D R O IT W IC H :  
„ W  pou ledzla łek  o ó sm e j" —  m uzyczny p rog ram  roz­
ry w k o w y . K O P E N H a G A : P opu la rn e  m elodie w łoskie. 
K O W N O : K oncert sym foniczny. W I E Ż A  E I F F L A :  K on ­
cert solistów . S O T T E N S : W eso łe  słuchow isko . B R A T I -  
S Ł A W A :  30.15 „P o k u s a " —  słuchow isko Zdz. M aryno*  
w sk iego . L I L L E :  Solo na k larneele. P O S T E  P A R I S I E N :  
P ro g ra m  rozryw k ow y , nastąpnie p rzebo je . O S L O : 29.25 
M u zyk a  norw eska. F L O R E N C J A : 20.39 Operetko. M E .  
D IO L A N :  M u zyka  rozryw k ow a . B U D A P E S Z T : K on cer. 
ork iestrow y .

31 B R U K S E L A  F L A M .:  K o n c e r t  B U D A P E S Z T :  K oncert  
ork iestrow y . M E D IO L A N :  K oncert sym foniczny. R Z Y M :  
P ro g ra m  rozryw k ow y . S Z T O K H O L M : P le śn i norw eak ie  
1 jzw edzk le  w  w yk . kw artetów  w okalnych . B E N N E S :  
K o n e e rl o rk iestrow y . L O N D Y N  R E G .. 31.15 „P o d ró ż  
z im o w a " —  cyk l p leśn i Schuberta. D R O IT W IC H : 21.20 
P ro g ra m  ro zry w k o w y , W I E z A  E I F F L A :  31.30 K on eerl 
sym foniczny. L I L L E :  F e s t lra l  R ysza rd a  8tranosa- 

33 K O W N O : M u zyk a  lekka . L O N D Y N  R E G .: B ad lok abarat. 
P A R IS  P T T .: M n zyk a  k am era lna . S O F IA :  M u -iyLa  ta­
neczna. I U L U Z A :  P iosenk i 1 m elodie operetkowe. P O ­
S T E  P A R I S I E N :  22.05 M u ry k a  taneczna. R A D IO  R O ­
M A N IA ?  22.15 K oncert nocny. R Z Y M : K on cert chóra. 
S Z T O K H O L M : K on cert o rk iestrow y . K O P E N H A G A :  
23.29 SwLołot o-dnr M ozarta ,
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Skrępowanie i reglamentacja 
nie sprzyjają rozwojowi handlu

Z plenarnego posiedzenia Iziy Przemysłowo-Handlowej
W scaod stonca 

7 g U ) m

Zachód s ońca 
16 02 m

3 Szebat 5699

Dyr* Łeib Jafke w WiZO
Kobiela żydowska w Erec — na posterunku. Na 

ten aktualny i interesujący lemat wygłosi referat 
dyr. Jaffe z Palestyny na herbatce towarzyskiej 
WIZO we wtorek 24 hm. wyjątkowo nie o godz. 
5.30 pop., lecz o goaz. 8 wieczorem.

Wykłady naukowe zyd. Tow. 
Szkoły Ludowej i śreuniej 
w Krakowie

Zebranie informacyjne zgłoszonych i zaintere­
sowanych odbędzie się dziś w  poniedziałek dnia 
23 bm. o godz. 20 wiecz. w  gmachu Szkoły, przy 
uL Podbrzezie 8.

Auto ciężarowe rozoiło dorożkę
Na ul. Biskupiej, szofer Stanisław Wąs, zan 

przy ul. Kydlówka 7, prowadząc auto ciężarowe 
N r A 42-155 nieoświetlone, najechał na dorożkę 
konną powożoną przez dorożkarza Stanisława Sło- 
maka, zam. w  Bronowicach Małych, skutkiem cze­
go zostały połamane dyszle i  zniszczona uprząż, 
a koń duznał okaleczeń. Wypadku w  ludziach nie 
było, winę ponosi szofer.

Krwawa awantura na ul. Koletek
Na ul. Koletek w  czasie awantury, został zra­

niony nożem w  prawą skroń Antoni Szczypalski, 
(lat 64/) dozorca domu, zam. przy l ! .  Koletek 3, 
przez Jana Pawlusińskiego, bez stałego miejsca 
zamieszkania, który następnie zbiegł. Szczypal- 
skiego przewiozło Pogotowie Ratunkowe do szpi­
tala Ubezpieczali,' Społecznej.

Z teatru, literatury i sztuki
—  Z TEATRU MIEJSKIEGO IM. J. SŁOWAC­

KIEGO. Dziś popołudniu „Zaczarowane koło" L. 
Rydla — przedstawienie dla młodzieży krak. szkół 
średnich (wysprzedane), wieczorem zaś pełna hu­
moru komedia R. Niewiarowicza p. t. „Dlaczego 
zaraz tragedia?!" Komedia ta powtórzona będzie 
w  środę. —  Jutro baśń dramatyczna L. Rydla „Za­
czarowane koło" w  premierowej obsadzie. —  Naj­
bliższą premierą teatru będzie komedia głośnej 
spółki autorów włoskich B. Corra i G. Adiille  pt. 
,.Miłość będzie naszym wynalazkiem". W  głównej 
roli kobiecej wystąpi Z. Jaroszewska. Próby pod 
kierunkiem reż. J. Karbowskiego dobiegają koń­
ca. Komedia ta będzie po raz pierwszy grana na 
scenie polskiej.

R E PE R TU AR  TE A T R U  MIEJSKIEGO

Poniedziałek, godz. 8 wiecz.: „D laczego zaraz 
traged ia?!"

Onegdaj odbyło się plenarne zebranie Izby 
Przem ysłowo-Handlowej w  Krakowie, na któ­
rym  prezes Jan Gótz-Okocimski w dłuższym 
przemówieniu przedstawił swój punkt w idze­
nia na zasadnicze problemy gospodarcze oraz 
przyszły program prac izby.

W  szczególności w  przemówieniu tym w y ­
czerpującej analizie poddane zoslały ogólne 
problem y połiiyk ł gospodarczej w  skali świato­
wej, przy czym  duży nacisk położono na za­
gadnienie interwencjonizmu państwowego o- 
raz oddziaływanie jego na życie gospodarcze. 
Na podstawie cyfrow ego przedstawienia sytu­
acji gospodarczej państw zagranicznych w  o- 
parciu o autorytatywne enuncjacje o fic ja l­
nych przedstawicieli życia gospodarczego T rze­
ciej Rzeszy, a to podsekretarza stanu Brink- 
inana oraz prezydenta Banku Rzeszy Dr Scha- 
chta, stwierdził wówczas zarysowujący się 
pcważnie odwrót od terfilistycznych metod po­
lityk i gospodarczej.

Przechodząc z kolei na tle powyższych ogól­
nych rozważań do zagadnień gospodarczych 
Polski zajął się prezes Golz w  pierwszym  rzę­
dzie stosunkiem państwa do in icjatyw y pry­
watnej oraz problemem ingerencji państwo­
wej w  życie gospodarcze.

W ie le  m iejsca w  swych uwagach pośw ięcił 
również mówca znaczenui i ro li samorządu 
gospodarczego, który spełnia doniosłą funkcję 
czynnika równowagi w  ustroju gospodarczym, 
podkreślając te cechy, które zdaniem jego w i 
nien posiadać pełny samorząd gospodarczy.

Om awiając zagadnienia gospodarcze okręgu 
Izby krakowskiej prezes Gótz położył nacisk 
na dziedzinę kopalnictwa (w ęglow ego, nafto­
wego i gazow ego), które stanowi poważną po­
zycję w  bilansie gospodarczym okręgu Izby 
a w  związku z rozbudową C. O. P . nabiera 
szczególnie doniosłego znaczenia. P o  wskaza­
niu na niezbędność realizacji zasadniczych po­
stulatów tej grupy przemysłów, mówca rzucił 
zapowiedź żywego zajęcia się Izby powyższym i 
problemami.

W  dzii v zinie przemysłu przetwórczego po­
ważną troską Iżby winno się stać przeciwdzia­
łanie „odprzem ysłowieniu się" obszarów pod­
danych je j kompetencji, a położonych pom ię­
dzy C. O. P . a  Górnym Śląskiem.

Handel, który zdaniem mówcy, staje obecnie

KhIPE IŁTIJAR fc ijM O TK ATE Ó W  
A D R IA : „Ostatnia Brygada" (Barszczewska, J.

Stępowski, Sawan).
A T L A N T IC : „Z ło tow łosa " (Jeanette Mac Do­

nald, Nelson E ddy) i „Zam knięty św iat" 
A P O L L O : „Subretka" (O lym pe Rradna, Ray 

MUland).
L O P P : „Paryżanka" (Danielle Darrieuz i Dou­

glas Fairbanks) i „D roga w  nieznane". 
PR O M IE Ń : „Ludzie za m głą"
S C A LA : „2ona-la lka“  (Lu iza Rainer). 
S ZTU K A : Czar nocy m ajowej.

C1ECHA: „R en a" —  Sprawa 777 (Englówna, 
W A N D A : „M aria  Anton na" (Norm a Shaerer). 

Stępowski, Cybulski i in .)

Uporczywy oszczerca sędziów 
zasądzony na dziewięć miesięcy wiezienia

Onegdaj odpowiadał przed sędzią drem Bo- 
bilewiczem  w  krakowskim  Sądzie Okręgowym  
górnik z  Krzeszow ic Andrzej Kościelniak, o- 
skarżony o zniesławienie dwóch sędziów, a to 
pp. Em ila Hsmerlinga i  Andrzeja K ow al­
skiego.

Kościeln iak w niósł pismo do Ministerstwa 
Sprawiedliwości, w  którym  zarzucił obu w y ­
m ienionym pow yżej sędziom, że prowadząc 
jego procesy w ydaw ali w yrok i stronnicze i  na 
jego  niekorzyść i  że są ..mechanizatorami ży ­
dowskim i". W szystkie te zarzuty okazały się 
w  świetle przeprowadzonych dochodzeń zu­
pełnie bezpodstawne i  Kościeln iak został o- 
ikarźony o {a iesła iyien ie.

| Jeszcze przed rozprawą wniósł Kościelniak 
pismo do sądu, w  którym  postaw ił pewne 
wnioski odwodowre, a równocześnie dopuścił 
się powtórn ie zniewagi obu tych sędziów. Sąd 
w nioski te oddalił a sprawę zniesławienia 
przekazał władzom  prokuratorskim, co pocią­
gnie za sobą nową sprawę sądową.

Na rozpraw ie Kościelniak znów
użył obraźliwych w yrażeń pod adresem obu 
sędziów, co niechybnie pociągnie za sobą dal­
sze konsekwencje. Prok. dr. Rawa zażądał za­
sądzenia Kościelniaka na jeden rok bezw zglę­
dnego więzienia. Sędzia dr Bobilew icr zasądził 
Kościelniaka, na 9 m iesięcy bezwzględnego 
w ięzienia.

wraz z całym życiem  gospodarczym przed roz­
wiązaniem ogólnych problemów o zasadniczym 
dla jego daiszego rozwoju  znaczeniu, w inien 
podchodzić do nich ze szczególną ostrożnością. 
Doświadczenia bowiem  historii gospodarczej 
wskazują, iż handel był zawsze tą dziedziną 
życia gspodarczego, która skutecznie opierała 
się próbom skrępowania oraz reglamentacji i  
być może, iż właśnie ta swoboda decyzji go­
spodarczej była podslawą rozpędu rozw ojo­
wego handlu; rezultat zaś „eksperym entów", 
jakie na polu handlu wewnętrznego przeprowa­
dza Trzecia Rzesza, jest dotąd niewidomy.

Ze szczegółowych zagadnień handiu w e­
wnętrznego na pian pierwszy wysuwa się pro­
blem uruchomienia w  szerokiej skali kredytów, 
których brak najdotkliw iej odczuwa kupie- 
ctwo polskie.

W  odmiennej płaszczyźnie leżą zagadnienia 
handlu zagranicznego, k lórym  mówca poświę­
cił garść uwag, wskazując przede wszystkim  
na zagadnienie kierunkowości oraz pomocy 
dla eksportu.

Ostatnim zagadnieniem podusze aym w  prze­
mówieniu, które znalazło żyw y oddźwięk w  
zebranych, była myśl podjęcia przez Izbę prac 
badawczych nad podziałem administracyjnym 
państwa z punktu widzenia potrzeb życia go­
spodarczego.

Nad przemówieniem prezesa Gotza w yw ią ­
zała się ożywiona dyskusja, w  której kolejno 
zabierali głos poszczególni radcowie.

W iceprezes Izby J. S. Kuhn, podkieślił n ie­
zbędność stworzenia szerokiego programu go­
spodarczego i zerwania z  wszelką w  tej m ie­
rze fragmentarycznością, oraz potraktowania 
problemu handlu wewnętrznego ca szerokiej 
płaszczyźnie popierania rozw oju  t. zw . prze­
mysłowego stanu średniego. W  dalszym ciągu 
zaakcentował silnie problem rozszerzenia akcji 
kredytowej na rzecz drobnego i  średniego 
handlu.

Radca Spitzer, dyrektor Związku Przem y­
słowców w  przemówieniu swym zajął się pro­
blemami ogólnych wytycznych po lityk i go­
spodarczej, a form ułując w  dalszym ciągu za­
sadnicze postulaty przemysłu, sprowadził je  
do potrzeby rozbudowy i usprawnienia za­

sadniczych warunków energetycznych i  komu­
nikacyjnych.

Duzy nacisk położył na realizację projektu 
drogi wodnej, która łączyłaby Śląsk z  C. O. P. 
oraz gazyfikację okręgu Izby krakowskiej.

Racica Marczak w  wywodach swych przed­
stawił niedomagania oraz postulaty przem y­
słu naftowego domagając się usunięcia prze 
szkód hamujących w  trudnych warunkach 
prowadzoną pracę tego przemysłu.

Problem owi gazyfikacji okręgu Izby krakow­
skiej poświęcone były w  całości uwagi inż. 
Gigieia, który wskazał na ścisły zw iązek m ię­
dzy gazyfikacji a postępem uprzemysłowienia. 
Pracam i gazyiika ly jnym i w inny być ońjęte 
przede wszystkim  takie miasta, jak  Sanok, Gor­
lice, Pilzno. Dębica, Mielec, Sandomierz, które 
liczą ponad 10.000 mieszkańców. Mówca poru­
szył równie zagadnienie częściowego zużytko­
wania zasobów węgla zagłębia krakowskiego 
na cele gazyfikacji.

Troską o losy przemysłu naftowego, prze­
siąknięte było przemówienie radcy Kowalskie­
go, który wskazał na ogólnopańslwowe zna­
czenie tego przemysłu i n iepokojący spadek 
wydobycia ropy.

W  uwagach swych przedłożonych do rozpa­
trzenia Izbie radca iMerz wysunął gorący postu­
lat pogłębienia realnej współpracy prezydium 
z członkami Izby oraz wskazał na hamujący 
rozw ój in ic ja tyw y prywatnej, w p ływ  tenden- 
cyj etatycznych i iuterwencjonistycznych.

Radca Inż. Zalewski w  wywodach swych 
wspomniał o konieczności rozszerzenia zasię­
gu zbytu i ekspansji węgla zagłębia krakow ­
skiego, którego sytuacja w  związku z  przy­
łączeniem Zaolzia oraz odkrycia nowych złoży 
węgla w  Małopolsce ulegnie niekorzystnemu 
prz-suaięciu.

Fonadto zabierali gjtos radcow ie Rąt) oraz 
Demhitzer wysuwając czczegołowe dezyderaty.
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0 pielęgnowaniu chorych w domu
Z ref et atu, wygłoszonego w „ T. O. Z*ieu

Lekarz, wezwany do domu chorego, orzeka ' szczędzić choremu na czas chroby trosk i  ro
czy chory może pozostać w  domu, czy musi 
udać się do szpitala, lub innego zakładu lecz­
niczego. Tam, gdzie nie zachodizi konieczność 
wykonania zabiegu, luo badania m ożliwego 
tylko w  szpitalu, a w aiunki mifeszkaniowe i o- 
pieka jest znośna, choiy  chętniej pozosiaje w  
domu. Do szpitali te  w iem  istnieje uprzedze­
nie, datujące się jeszcze z tych czasów, kiedy 
szpital był przytułkiem  dla bezdomnych i o- 
puszczonych, i kiedy nie zapewniał choremu 
najmniej opieki fachowej.

W yższość opieki domowej nad szpitalną po­
lega na zapewnieniu choremu tego, co dla nie­
go jest bardzo ważne: atmosfery serdeczności, 
współczucia, tkliwości. Przyznać trzeba, że 
nawet w  najlepiej urządzonym szpitalu to, co 
obejmujemy nazwą „serca", nie odpowiada 
„sercu”  opieki domowej. M ówiąc o atmosfe­
rze duchowej w  otoczeniu chorego , należy 
pamiętać o zachowaniu t. zw. złotego środka. 
N ie należy chorego zamęczać tą serdecznością. 
Niepotrzebne, nadmierne nadskakiwanie i krę­
cenie się koło chorego wytwarza niekorzystne 
zamieszanie, chaos, a w chorym  fałszywe prze 
konanie, że jest ciężej chory, niż jest w  rze­
czywistości, zaś u niektórych osób, zwłaszcza 
u dzieci i pewnego typu nerwowców  —  nie­
świadomą, a często nawet świadomą chęć, 
dążenie do przedłużania choroby. W ykorzy­
stują poprostu to, że w  danym momencie są 
„w ażn i" i terroryzują otoczenie. Trzeba rów ­
nież pamiętać o ty.11, że rudniiema odwiedza­
nie chorych jest niepożądane. Naogół odw ie­
dziny sprawiają chorym przyjemność. A le  w 
miarę. Często po gościach chory m iewa pod­
wyższoną temperaturę, pogorszone samopo­
czucie. Chory nie powinien się czuć opuszczo­
nym, ale też nie —  zadręczonym.

Przystępując do łóżka chorego, należy pa­
miętać o tym, że wskutek bólów, trosk, w yn i­
kłych z  choroby, obaw, niepokoju o przyszłość 
swoją i  najbliższych, wreszcie wskutek zmian 
chorobowych jako takich, może on mieć zmie 
nione usposobienie. Chory, który za zdrow ia 
by ł m iłym  i łatw ym  w  pożyciu, może w  choro­
bie stać się przykry i b. uciążliwy. T o  trzeba 
zrozumieć i znieść. W  każdymbądź razie nie 
należy z chorym  się kłócić, ani chcieć mieć u 
niego ostatnie słowo, a wprost nieludzkiem 
jest okazywanie mu brzydzenia z powodu ran 
czy wydzielin . Znoszenie zmienionego usposo­
bienia chorego nie jest wcale równoznaczne z 
tolerowaniem  jego kaprysów. Przeciwnie —  
chory czy jest nim dziecko, czy człowiek do­
rosły w inien być w  chorobie wychowyw any 
według norm ludzi zdrowych i tak samo nie 
należy np. zezwalać na plucie na podłogę czy 
gaszenie papierosa o pościel, jak  nie pozwa­
lamy człow iekow i zdrowemu. Jedno jest pew­
n e —  człowiek, który za zdrowia zachowywał 
się kulturalnie, pozostaje takim w  chorobie.

Osoba, która ma pielęgnować chorego musi 
sama być zdrowa. Jej złe samopoczucie, g ry ­
masy bólu, niezadowolenia odbijają się ujemnie 
na chorym . Ma to być osoba zrównoważona, 
opanowana, ażeby, w  sytuacjach, w  których 
chory znajdować się może, nie traciła „g łow y". 
Najlep iej, żeby chorego pielęgnowała jedna, 
albo 2 osoby na zmianę. Ciągłe zmiany osób 
pielęgnujących w pływa niekorzystnie na ja ­
kość pielęgnacji. Starać się przy chorym  za­
chować spokój, nie stwarzać niepotrzebnego 
ruchu, hałasu. Przyczym  pamiętać należy, że­
by nie chodzić na palcach, ani nie szeptać przy 
chorym , bo to go b. denerwuje. M ożliw ie zao-

bić wszystko dla osiągnięcia powrotu do zdro­
wia.

W  tym celu należy w  pierwszym  rzędzie 
przestrzegać kardynalnej zasady: słuchania
wskazówek i zleceń lekarza. Zdarza się czę­
sto, zwłaszcza u nas Żydów, że każdy w ie le­
piej od lekarza Lekarz zleca jedno, a w yko­
nuje się właśnie co innego, bo tak poradziła 
kuzynka sąsiadki. Każdy m yślący człowiek 
przyzna, że to oczyw isty nonsens, bo jeśli się 
prosi lekaiza o poradę, to chyba po to, aby je j 
usłuchać.

Pokój, w  którym  chory ma się znajdować, 
powinien być m ożliw ie jasny, przestronny, 
słoneczny z dużą m ożliwością wietrzenia. 
Ściany bez dywanów, niakat, kilim ów, koloru 
jasno-żółtego, zielonego, niebieskiego o sła­
bym  natężeniu, czyli w  tak zw. kolorach pa­
stelowych. Meble jaknajprostsze —  najkonie­
czniejsze —  a w ięc: łóżko, stolik nocny, sto­
lik, 2 kizcsła, szafa, łóżko lub kanapa dla o- 
sony pielęgnującej. Pozatym  dużo zieleni, 
kw iaiów , które na noc należy z  pokoju cho­
rego wynosić. Jeśli to m ożliwe —  wybrać po­
kój blisko łazienki i ubikacji. Tam, gdzie nie 
można choremu oddać całego pokoju, należy 
mu urządzić jakiś m iły kąt, a to w najskrom­
niejszych warunkach da się osiągnąć. Sprzą­
tać pokój należy na w ilgotno, o ile to tylko 
m ożliwe ze względu na meble, i przy otwar­

tym  oknie.
W ietrzenie pokoju chorego to problem  dlj 

zdrowych. W śród fc. kulturalnych ludzi istnu 
je  paniczny lęk przed olwarciein okna w  polio 
ju, gdzie leży chory gorączkujący. Człowiek 
zdrow y, gdy odczuwa brak powietrza, p ó j­
dzie na spacer, chory tego zrobić me może. 
W ięc  w  im ię chociażby współczucia należy 
mu lego powietrza dostarczyć. Można i należy 
pokój chorego w ietrzyć tak, aby zimny prąd 
pow ietrza skierować nie bezpośrednio na nie­
go. W  chrobach płuc dostarczamy choremu 
powietrza w  ten sposób, że chorego ow ijam y 
szczelnie, zostawiając mu tylko twarz i dło­
nie wolne i  w  pożyci leżącej, albo siedzącej 
pozostawiamy go przy otw aitym  oknie. Jest 
to t. zw . werandowanie. Można również na 
czas wietrzenia pokoju, chorego wynieść do 
innego pomieszczenia. Dziecku dostarczamy 
świeżego powietrza w  ten sposób, że osoba 
pielęgnująca spaceruje z n.iin« szoaelnie ow i­
niętym, po pokoju, w  którym  jest otwarte 
okno. Najlep iej werandować w  godzinach po­
łudniowych, kiedy pow ietrze ogrzane jest 
przez słońce.

Słońce samo jest doskonałym środkiem prze 
ciw lio tym  czynnikom, które w yw ołu ją  cho­
robę, jest również środkiem leczniczym. Je­
dnak wystawianie chorego na bezpośrednie 
działanie słońca t. zw. plażowanie całkow iu , 
lub częściowe, m ze się odbyć tylko w  poro­
zumieniu z lekarzem. Inaczej można choremu 
dużo biedy przysporzyć.

7AJG ENBAUM  F B Y M E T A  
Przełożona pielęgniarek Szpitala 

Żydowskiego w Krakowie.

Nowy hrok naprzód
w walce z chorobami wenerycznymi„

To, o co tak często i  tak gorąco walczyli leka- 
rze —  mianowicie, o wprowadzenie przymusu le­
czenia chorych wenerycznie, wejdzie prawdopo­
dobnie w  życie decyzjami Izb Ustawodawczych. 
Został bowiem złożony w Sejmie przez rząd pro­
jekt ustawy o zwalczaniu chorób wenerycznych, 
przewidujący ostre represje w  stosunku do osób, 
które są rozsadnikami zarazy. W myśl tego proje­
ktu, każdy lekarz będzie obowiązany do podania 
lekarzowi powiatowemu tych chorych, którzy al­
bo nie przestrzegają jego zarządzeń albo narażają 
swe otoczenie na zarażenie; jednocześnie, jako 
podstawowa pomoc w  tej kampanii leczniczej, 
powstanie w  kraju sieć przychodni przcciwwcne- 
rycznych.

Przeprowadzenie u nas tak energicznej akcji 
zwalczania chorób wenerycznych jest najwłaści­
wszym wyjściem z sytuacji, która w  świetle sta­
tystyk i doświadczeń lekarskich sprawia wraże­
nie przygnębiające.

Jak podaje bowiem p. Kazimierz Dzius w  bro­
szurze „Osiedle na Wyraju" (wydawniclwo Za­
kładu Ubezpieczeń Społecznych), poświęconej 
trudnemu zagadnieniu walki z chorobami wene­
rycznymi, mamy przypuszczalnie... około 2—3% 
ludności dotkniętej kiłą, to jest 700 tys. do milio­
na chory cii. W Polsce produkują saiwarsanu 0 - 
koło 300 kg. rocznie, podczas, gdy dla normalnego 
leczenia tych ludzi trzebaby rocznie 10 a nawet 
20 kroć więcej...”

W  Gdyni kontakt z morzami i  narodami, ciągły 
przypływ i odpływ marynarzy ze wszystkich stron 
świata daje nam ogromne nasilenie chorób we­
nerycznych, a zwłaszcza kiły (około 10% ludno­
ści zakażonej). Dane z 1937 r. mówią, iż w  po­
znańskim i  na Pomorzu szerzy się ona niepoko­
jąco, osiągając ostatnio 3,4— 4.7% ubezpieczonych. 
A trzeba zważyć, że częściej spotyka się rzerzączkę.

Przy tskim stanie rzeczy, lekarze domowi dają 
ze siebie maksimum wysiłku w wykrywaniu na 
swych terenach zarażonych czy podejrzanych o 
te chorcby, walcząc z często spotykaną niechęcią 
leczenia przy pomocy namowy 1 perswazji. Setki 
chorych kieruje się nieustannie do ambulatoriów, 
np. w  Warszawie przyjmują one dziennie około

500 —  ale to wszystko za mało. Ubezpieczalnie w  
całym kraju nawiązują jednocześnie współpracę 
z samorządami, zakładając coraz liczniej ośrodki 
zdrowia, w  których angażuje się zastępy wenero- 
logów. Cały ten aparat leczniczy nastawiony jest 
na czynną, rozległą pracę —  ale cóż z tego, kiedy 
chorzy tak często nie leczą się w ogóle albo le­
czą niedostatecznie i z ich niechęcią trzeba prze­
de wszystkim walczyć...

Namowy lekarzy, perswazje i zalecenia znaczą 
istotnie bardzo dużo —  jednak nie rozwiązują 
kwestii. Dopiero wtedy, gdy ustawa usankcjonuje 
stosowanie przymusu, gdy nakaz przywiedzie o- 
pornego chorego do gabinetu lekarza będzie miał 
pewność, że zasada ciągłości kuracji musi być 
przez pacjenta przestrzegana —  wtedy będzie mo­
żna powiedzieć, że w Polsce zaczęła się nareszcie 
właściwa, gwarantująca konkretne rezultaty na 
przyszłość, walka z chorobami wenerycznymi.

Odpowiedzi redakcji
KAMELEON. W numerze następnym „Lekarza 

domowego" znajdzie Pani artykuł, który będzie 
poniekąd odpowiedzią na zapytanie Pani.

16-LETN1A CZYTELNICZKA , N. DZIENNIKA"
1) Proszę jeść owoce i jarzyny, mięso gotowane, 
natomiast unikać pokarmów tłustych, mącznych 
i słodkich. — 2) Codzienny ranny masaż brzucha 
powinien usunąć tę dolegliwość.

EGO 823. 1) Chirurgia kosmetyczna zajmuje się 
między innymi korekturami ksztańu nosa, osiąga­
jąc przy tym często bardzo zadawalające wyniki.
2) Polega na normalnym życiu płciowym. —  3) 
Nie; środka, który-by radykalnie, raz na zawsze 
usuwał piegi, medycyna nie zna. — 4) Zasypka 
z tannoformem (za receptą lekarza), stosowana 
kilka razy dziennie.

1913. 1) Wskazana dieta owoco-jarzynowa,
kompoty, miód, kwaśne mleko lub laktol; poza tym 
ranny masaż brzucha. Co do zawrotów głowy — 
to bez zbadania przez neurologa trudno sobie o 
tym wyrobić zdanie. — 2) I  Ło wymaga zbadania 
przez neurologa.

MAM LAT 57. Na odległość i bez zbadania nie 
można w  sprawach takich doradzać niczego.

P. EMIL KREISBERG, KRAKÓW. Prosimy o 
nadesłanie skryptu pod adresem Iłcdakcji dla „Le­
karza domowego". - _____________________
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Polska potrafi dochodzić i bronić 
skutecznie swych praw

Marszałek śmigły Rydz do powstańców wielkopolskich
W arszawa, 22. 1. P A T . W arszawa uczciła 

dziś w sposób bardzo uroczysty historyczny 
rocznicę 11 listopada 1918 r., w którym  to dniu 
mieszkańcy W ielkopolski w zięli udział w roz­
brajaniu okupantów w W arszawie.

Obchód tej rocznicy został zorganizowany 
przez zjednoczone organizacje Związku P ow ­
stańców W ielkopolskich. Koła W ielkopolan  o- 
raz Akadem ickiego Koła W ielkopolan  w stoli­
cy i rozpoczął się dziś o godz. 11 rano nabożeń­
stwem w kościele garnizonowym.

Bezpośrednio po nabożeństwie nastąpiło zło­
żenie wieńca na grobie Nieznanego żołnierza, 
po czym uczestnicy dzisiejszych uroczystości 
przemaszerowali przez ulice W arszawy do sie­
dziby Naczelnego Wodza.

O godz. 13.15 wśród owacyj zgromadzonych 
na ul. K lonowej tłumów wychodzi pan marsza­
łek Śmigły-Rydz.

P rzy  dźwiękach ma razów odbyła się defilada 
szeregów powstańców wielkopolskich prz^d na­
czelnym wodzem.

0  godz. 13.40 powstańcy w ielkopolscy złoży­
li  hołd pamięci wskrzesiciela państwa polskie­
go, W ielk iego  Marszałka Józefa Piłsudskiego. 
Oddziały powstańców ustawiły się na dziedziń­
cu belwederskinu

Następnie odbyła się podniosła uroczystość 
na ul. Żuraw iej 12, z  którego to domu W ielko­
polanie z  arm ii niemieckiej pod dowództwem 
kpt. Jęczkowiaka Józefa rozpoczęli rozbrajanie 
okupantów w dn. 11 listopada 1918 r.

1 ruemówienie do zgromadzonych powatań- 
ców w ygłosił z  balkonu 1-go piętra płk. dypl. 
Koperski.

W czasie skłaaania hołdu panu marszałków i 
Śmigłemu Rydzow i przez powstańców w ielko­

polskich w ojewoda Bociański w ygłos ił prze­
mówienie, na które p. marszałek Śmigły Rydz 
odpowiedział następująmymi s łow y:

M oi Panowie.
Dziękuję W am  za manifestację W aszego żoł 

nierskiego serca, dziękuję serdecznie za ten tak 
mocno w  W aszej k rw i tętniący instynkt żoł­
nierski, b ijący ze słów W aszego reprezentanta, 
w ojew ody Bociaitskiego. Jeśli ja  z  radością 

j W as widzę, to również radość i piękna duma 
przepełniać musi W aszą pierś, gdy patrzycie 
na dokonaną przez W as pracę i gdy spogląda­
cie na W asze przeżycia, 

i Powstaniec —  to w ciągu długich dziesią­
tek lat życia wzniosły ideał i  wzór szlachetny 
dla najgoręcej i najidealistyczniej bijących 
serc polskich. W y, powstańcy zrealizowaliście 
zamiar starszego pokolenia powstańczego. Na 

' polu bitwy zorganizowaliście się i na polu 
b itwy zdobyliście broń do dalszej walki. W re ­
szcie, jako zwycięscy powstańcy staiiści się 

1 trium fującym i żołnierzam i niepodległej P o l­
ski. Złączyliście w sobie dwie epoki: legendą 
op*„m ienioną epokę powstańczą i  realną a tak 
dostojną w swym realizm ie epokę suwerennej 
Polski, która coraz umiejętniej się rządzi, któ- 

I ra zna swe prawa i która swych praw docho­
dzić i  bronić skutecznie potrafi.

I Praca W asza j żołnierskie przeżycia prede­
stynuje W as na rozumnych starszych braci dla 
m łodego pokolenia, dla którego —  zupełnie 

| zresztą słusznie —  niepodległość jest czymś tak 
samo przez się zrozum iałym i naturalnym, jau 
naturalnym jest to, że oddycha się powietrzem. 

! Należy jednak umieć odróżniać powietrze za- 
tęcntyćh zaułków od powietrza szerokich i da­
lekich horyzontów.

W  oczekiwaniu sensacyjnego wyroku

Czy pretensje komisarza-grabieżcy
majątków żydowskich są uzasadnione?

W arszawa 22. 1. (A )  Donosiliśm y w  swoim 
czasie o sensacyjnych sprawach, które w p ły­
nęły do "adów  warszawskich na tle objvcia 
szeregu przedsiębiorstw żydowskich w N iem ­
czech i b. Austrii przez hitlerowskich kom i­
sarzy. P i e r w s z y  proces z tej serii odbył się w 
sobotę przed sądem handlowym w W arszawie. 
Kom isarz hitlerowski znanego w całej Euro­
pie wiedeńskiego domu towarowego „Bernard 
A ltm ann" występuje wobec warszawskiej f i r ­
my żydowskiej Adam Frendler o należność 
8600 zł. za towary, dostarczone przez wiedeń­
ską firmę, kiedy ta należała jeszcze do żydow ­
skiego właściciela. Zastępca jarmy warszaw­
skiej adwokat Augenhiick domagał się odda­
lenia pretensji, gdyż

kom isaryczny zarząd nie powinien

być uznawany w Polsce tak, jak nie 
jest uznawany w Ang lii i  Belgii.

Zdaniem obrońcy, nominacja komisarza celem 
zagarnięcia cuazego m ienia jest zasadniczo 
sprzeczna z  porządkiem prawnym w Pclsce, 
nie może przeto być uznawana przez polskie 
sądy.

W ystępu jący w im ieniu komisarza adwokat 
Biernacki domagał się zasądzenia pretensji 
stwierdzając, że firm a musi należności zapła­
cić i nie powinna interesować się tym, że pie­
niądze inkasuje komisarz, dopóki oczywiście 
w Polsce nie nastąpi zakwestionowanie w dro­
dze ustawodawczej kom isaiycznych zarządów 
firm  żydowskich. W yrok  w tej sprawie zosla- 
nic ogłoszony 25 bm.

Wniosek antyżydowski na posiedzeniu 
Ligi P . N. odrzucony ex praesidio

W arszawa 22. 1. (A )  Odbyio się walne ze- 
Uranie Polsk iej L ig i P iłk i Nożnej, na którym  
niespodziewanie w yp łyr ął „m oan y " obecnie 

wniosek antyżydowski. Został m ianowicie 
zgłoszony wniosek, aby zabronić żydowskim  
sędziom prowadzenia meczów ligowych. Na­
leży przypomnieć, że również na zeszłorocz­
nym va ln yn » zebraniu zgłosili delegaci poznań­
scy 1 śląscy podobny wniosek, przeciwko któ- 
jremu g łosow ał* jedyn ie „W arszaw ianka" i 
k€ i « 4.ovia“ . W ów czas jednek ukazał się g ło ­

śny okólnik ówczesnego prezesa P. U. W - P- 
generała O lszyny-W ilczyńskiego przeciwko 
wprowadzaniu momentów wyznaniowych i ra­
sowych do sportu i  sprawa stała się nieaktu­
alna. Na wczorajszym  zebraniu znów wypłynął 
ten sam wniosek, ale przewodniczący zgroma­
dzenia red. Obrubański z Krakowa po od czy­
taniu wniosku oświadczył, że nie dopuści do 
żadnej debaty nad nim, gdyż jest on sprzeczti y 
l  konstytucją. Na tym  incydent został wyczer­
pany.

Stań wyjątkowy w Jerozolimie
Haifa, 22. 1. P A T . Oddziały wojsk brytyj­

skich usiłują otoczyć grupy powstańców arab­
skich, działające w  północnej części Palestyny.

W  czasie działań wojskowych trzech A ra­
bów, usiłujących przedostać się przez kordon, 
zostało zabitych w  okolicach S a^d ,

Jerozolima, 22. 1. Ż a T. Znany irupfec sefar- 
dyjski Behor Marash zastrzeloir' ostał dziś 
przez arabskich terrorystów, gd*f znajdował 
się w dzielnicy handlowej w  pobiizu dzielnicy 
arabskiej. Marash liczył lat 63.

Okręgowy komendant w ojskow y ogłosił 24* 
godzinny stan w yjątkow y w Starym Mieście. 
Jerozolimy. Krążą pogłoski, iż  zapity został 
odźwierny meczetu Omara.

Nowe listy biegłych dia spraw 
podatkowych

Warszawa, 22. 1. (A ) .  Przeprowadzono zmia­
nę Ust biegłych dla spraw podatkowych zgod­
nie z wnioskiem Izb Pi zemysłowo-Handiowych. 
Nowe listy biegłych obejm ują wszystkie gałę­
zie handlu i  przemysłu.

Ulgi kolejowe — tylko 
dla rzeczywistych narciarzy!

W arszawa, 22. 1. (A ) .  W ładze kolejowe w y­
dały ostrzeżenie w  sprawie kórz} stania z  bile­
tów  ulgowych dla narciarzy. Książeczki, upo­
ważniające do wykupywania biletów  ze zniżką 
50-procentową, mogą być używane wyłącznie w 
celu uprawiania sportu narciarskiego. Naduży­
cia będą ścigane w  drodze sądowej i  niezależ­
nie od tego pociągną za sobą odebranie książe­
czek bez odszkodowania.

Przepustki graniczne
Warszawa, 22. 1. (A )  W obec wielu zapytań 

władz, w yjaśn iają co następuje: z  przepustek 
granicznych korzystają osoby zamieszkałe w  
miejscowościach położonych w  odległości 10 
km. od granicy. Osoby posiadające takie prze­
pustki mogą przebywać zagranicą w  ps .>e 15 
km. przez 6 dni. W ydalanie się poza ten pas 
jest karalne. Przep isy te dotyczą pasa grani­
cznego i  przepustek, wystawianych w pasie 

| granicznym u zw. katowickim ,

■12 k iiometrowy zator lodowy 
[ na Wiśle poa Sandomierzem

Kielce, 22. 1. T A T . 12-kilomentrowy zator 
lodow y na W iś le  pod Sandomierzem, którego 
czoło znajduje się u ujścia rzeki Trześnianki 
(km. 272) a koniec pod Bogorią (km  260) 
utrzymuje się nadal. Oddziały wojskowe w  
dalszym ciągu prowadzą akcję. Brana jest pod 
uwagę możliwość użycia artylerii. Odcinki 
wału pod Kocm ierzowem i Ostrołęką poprze­
dnio częściowo uszkodzone, zostały naprawio­
ne i  zabezpieczone. Most ko le jow y nie został 
uszkodzony. Poziom  wód W is ły  obniża się w  
dalszym ciągu i  w  chwili obecnej wynosi 4 m. 
30 cm. ponad stan normalny, co łącznie ze 

I spadkiem temperatury utrudnia ruszenie za- 
! toru.

bemarche ambasady francuskiej 
w Berlinie

Berlin, 22. 1. (K )  Ambasada franenska w 
Berlin ie podjęta dem ar che w  niemieckim mini­
sterstwie spraw zagranicznych, by zażądać u- 
sunięcia napisu, jak i przed kilku dniami znana 
w Berlinie księgarnia francuska „L a  maison du 
liv re “  na rozkaz polic ji umieścić musiała w w y ­
stawie. W łaścicielka tej księgarni jest rodow i­
tą Francuzką, ale ma babkę żydowską. Mąż je j 
był obywatelem  polskim, ale walczył jako o- 
chotnik w armii francuskiej i tym  samym au­
tomatycznie stał się obywatelem francuskim. 
Aczitolw iek rząd niem iecki w  ostatnich tygod­
niach, zwłaszcza w  wym ianie listów z  rządem 
amerykańskim, kilkakrotnie podkreślił, że Ż y ­
dzi, będący obywatelam i zagtaiiicznym i nie są 
objęci ustawodawstwem norymberskim, policja  
zażadała od księgam i francuskiej um >-zczenia 
w  w j  stawie napisu określającego przedsiębior­
stwo jako przedsiębiorstwo żydowskie.

W łaścicelka sklepu* zw róciła  się do amba­
sady francuskiej z  prośbą o interwencję. Am- 
nasada nie odmówiła tej prośbie, ponieważ księ­
garnia francuska w Berlinie jest ośrodkiem ży ­
cia kulturalnego całej ko lon ii francuskiej w  

1 Berlinie.
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Pakt nieagresji i przyjaźni 
między Jugosławią a Węgrami

pod egidą min. Ciano
Bzym, 22. 1. 'P A T . „G iom ale  dTta lia " dono­

si o zam ierzonym  zawarciu paktu nieagresji i 
przyjaźni pom iędzy Jugosławią a W ęgram i, za­
powiadając zarazem, iż zostaną poczynione kro 

k i celem popraw y stosunków pom iędzy W ęgra ­
mi a Rumunią w której to sprawie W łochy i 
Jugosławia m iały zaproponować swe pośred­

nictwo.

Włochy zaofiarow ały Jugosław ii kredyty w 

sivr.le półtora m iliarda lirów , które będą zuży­

te na dostawy uzbrojenia.

„G iom ale dTta lia" pisze w związku z tym, 
iż podróż min. Ciano do Białogrodu, m imo iż 

nie posiada charakteru oficjalnego, obfitu je w 

owocne wyniki.

Rozbieżność między partnerami 
osi —  zdementowana

Rzym, 22. 1. P A T . Korespondent dyplom aty­
czny Agencji Stefani podaje z Białogrodu, że 
aczkolwiek brak dotychczas bezpośrednich in- 
form acyj na temat rozm ów min. Ciano z prem. 
Stojadinowiczem, można być pewnym, iż w  Be- 
Ije były rozważane stosunki pomiędzy W ęgra ­
mi a Jugosławią i Rumunią. W yda je  się też, 
iż w stosunkach węgierskojugosłow iańskich  
doszło w tym czasie do wyraźnego wyjaśnienia 
poglądów. Leży to nie tylko w interesie obu na­
rodów, ale również w  ogólnym  interesie Euro­
py-

Dalej korespondent zaprzecza wszelkim  po­
głoskom o rzekomych rozbieżnościach między 
partnerami osi Rzym — Berlin w sprawie po li­
tyki w basenie naddunajskim i na Bałkanach.

ZE SPORTU

Szczegóły meczu piłkarskiego 
Francja -- Polska 4:0

Przykra ale niestety zasłużę na porażka naszych piłkarzy 
■s *  w Par yżr

Paryż (P Ą T )  P ierw szy mecz międzypaństwo 
# y Francja— Polska, rozegrany w  niedzielę w 
Paryżu, zakończył się dotk liw ą przegraną dru­
żyny polskiej w  stosunku 4:0 (2 :0 ). Porażka 
ta jest tym  dotkliwsza, że była wynikiem  sła­
bej gry zespołu polskiego, k tóry na tle m ie j­
scowej jedenastki w ypadł wręcz słabo. N a jja ­
śniejszym punktem i  zarazem jednym  z naj­
lepszych graczy na boisku był nasz bramkarz 
Krzyk, któremu .dorównać by ł w  stanie tylko 
prawy łącznik Francuzów  M arokańczyk Ben 
Barek. Na pewne pochwały zasługują jeszcze 
form acje defensywne, gdzie Szczepaniak i 
Tw órz grali wcale dobrze aż do chw ili kontu­
z ji Szczepaniaka. Po  części w yróżn ić można ró­
wnież pomoc, która rozegrała się w  miarę 
trwania meczu. W  ataku natomiast nic się nie 
kleiło, co było w yn ik iem  znacznie mniejszej 
szybkości od Francuzów, jak  i kontuzji P ion t­
ka, k tóry w raz z  W ostalem  był początkowo 
motorem sporadycznych akcyj ofenzywnych 
naszej drużyny. Matias zdradzał wyraźną nie­
chęć do osobistego kontaktu z siln iejszym i f i ­
zycznie przeciwnikami, a W odarz i W iłim ow - 
ski Tównież nie w iele m ie li do powiedzenia, 
zwłaszcza niemal zupełnie nie cofa li się po p ił­
kę, aby odciążyć siln ie pracującą pomoc.

W  przeciw ieństwie do nas Franzuzi wykaza­
li idealne zgranie, głównie w lin ii ataku, któ­
rego duszą był Ben Barek, rozumnie rozdzie­
lający p iłk i i  stale kursujący pomiędzy w ła­
sną obroną a atakiem. W ykonaw cam i jego za­
grań byli Zatelli i Heisserer w  równym  stop­
niu i  obaj skrzydłow i. Napad Francuzów św ie­
tnie uzupełniali: wyrównana i doskonale gra­
jąca pomoc z Jordanem na czd e  i szybcy, zde­
cydowani i ostro grający obrońcy. Bramkarz 
nie był specjalnie zatrudniony. Obronił dwa 
strzały, jeden odbił nogą, wykazując tym  jed ­
nak niepewność akcji. Sędziował bez zarzutu 
p. Jordan (Szw ajcaria )

Przebieg gry stał niemal od początku do koń 
ca pod znakiem przewagi Francuzów, ustawi­
cznie zagrażających naszej bramce. Jedynie w 
pierwszej minucie, zaraz po rozpoczęciu gry, 
zryw  naszej lew ej strony ataku zdawał się za­
powiadać równą walkę, ale już cala reszta 
pierwszej po łow y stała pod znakiem przewagi 
m iejscowych, stale atakujących i załamują­
cych się jedyn ie na znakomicie dysponowa­
nym Krzyku. Ten ostatni wykazał specjalną 
klasę w okresie m iędzy 9-tą a 15 min. gry, gdy 
kilkakrotne strzały Ben Barka, Heisserera i  
Zatelli'ego z bliskiej odległości obron ił bez 
zarzutu. W yrazem  ustawicznej przewagi Fran­

cuzów jest znaczna ilość rogów, padających 
w tym  okresie aż do chwili, gdy w 16-ej minu­
cie gry  lewoskrzydłowy Veinante, otrzym aw­
szy długie podanie z prawej strony, bez zatrzy 
mania p iłk i skierował ją  ostrym strzałem w 
róg bramki bez żadnej możliwości obrony. 
Francuzi w ten sposób zdobyli prowadzenie.

Przewaga Francuzów trw a w  dalszym cią­
gu, mimo, żo w  19-ej minucie ma miejsce ła­
dna kom binacja naszego ataku, zakończona 
niestety spalonym W ostala. Podobna sytuacja 
wydarzyła się w  23-ej min., kiedy również W o  
stal stał na spalonym, a już następne minuty 
stoją pod znakiem ciągłych interwencji Krzy- 
ka, który jest coraz bardziej zatrudniony. N ie­
bezpieczna sytuacja w  31 ej minucie po prze­
boju Heisserera również zostaje wyjaśniona 
przez zdecydowany wybieg Krzyka. W  tym 
momencie, po zderzeniu się z Mattlerem scho­
dzi z boiska Piontek, który powraca dopiero 
po kilku minutach, podczas gdy Francuzi w 
tym  czasie strzelają jeszcze jedną bramkę przez 
Heisserera, który po podaniu Ben Barka z k il­
kunastu metrów oddał piorunujący strzał tuż 
pod poprzeczkę.

Ostatnie minuty pierwszej połowy wykazują 
w dalszym ciągu przewagę Francuzów, którzy 
zdecydowanie góru ją  nad Polakam i szybkością 
i zgraniem.

Po przerw ie wydaje się początkowo że wynik 
ulegnie zmianie z uwagi na to, że Po lacy grają 
obecnie z wiatrem, przy podającym od 20-tej 
minuty drobnym deszczu. Wskutek deszczu boi­
sko staje się śliskie i wszyscy gracze nie mo­
gą utrzymać rów now agi na boisku. Po  pier­
wszych kilkunastu minutach drugiej połowy 
gry, które nie przyniosły żadnego wyniku c y • 

j frow ego, następuje krótki okres przewagi dru­
żyny polskiej, która przegrupowuje się, gdyż 
kontuzjonowany Piontek przechodzi na skrzy­
dło, Matias na łącznika, a na środkowej lin ii 
gra W ostal. W  tym okresie dwukrotne przebo­
je W ilim ow sk iego załamują się na obronie 
Francuzów, grającej bardzo zdecydowanie i o- 
stro. W yn ik iem  ostrej gry Francuzów jest kon­
tuzja W ostala.

Począwszy od 22-ej m inuty drugiej połowy 
znowu przeważają Francuzi, którzy mimo bo­
haterskich interwencji Krzyka, uzyskują w 
krótkich odstępach czasu dalsze dw ie bramki 
przez ZatellPego po podaniu Ben Barka i Vei- 
nante, który uzyskał bramkę bezpośrednio z 
rzutu rożnego.

Drużyna polska przegrupowuje się ponow­
nie. Kontuzjonowany i silnie kulejący Szczepa­

niak przechodzi na prawe skrzydło, Matias po­
wraca na środek ataku, W osta l cofa się do po­
mocy, a Góra zajm uje m iejsce w  obronie.

Końcowe m inuty meczu upływają przy ciągłe 
trwającej przewadze Francuzów, z których bez­
względnie najlepszym pozostaje stale Ben Ba­
rek i końcow y gw izdek sędziego zostaje p rzy­
jęty z zadowoleniem  przez około 40-tysięczną 
publiczność, szczelnie wypełniającą stadion 
Parc de France. 1

Publiczność paryska wykazała pełną obiek­
tywności i spokoju postawę, przy czym na spe­
cjalne podkreślenie zasługuje moment, gdy 
Góra po zderzeniu się z Veinante podał mu rę ­
kę, nie przyjętą przez tego ostatniego, co zo­
stało pokwitowane gw izdam i publiczności pod 
adresem Francuza.

Jeżeli chodzi o ogólny rzut oka na przebieg 
dzisiejszych zawodów  wynik, aczkolwiek dość 
wysoki, uznać należy w pewnej mierze za za­
służony, gdyż z sytuacji boiskowych bynaj­
m niej nie wynikała m ożliwość uzyskania bram­
ki przez drużynę polską. Może przy lepszej 
współpracy pom ocy z napadem w yn ik  cy frow y 
byłby nieco niższy. Faktem jest jednak, że na 
przegraną dzisiejszą drużyna polska zasłużyła, 
gdyż ustępowała gospodarzom pod każdym n ie­
mal względem.

DOROCZNE ZAWODY NARCIARSKIE 
ZWIĄZKU „MAKABI" W POLSCE.

W  niedzielę, dnia 29 stycznia br. odbędą się na 
Hali Boraczej koło Milówki, w  bezpośrednim po­
bliża schroniska im. Nordaua, doroczne zawody 
narciarskie Zw. „Makabi" w  Polsce. Organizacja 
tych zawodów powierzona została 2. T. T. N. „Ma­
kabi" w Bielsku.

Zawody obejmują następujące konkurencje:
1) Bieg 18 kim. dla seniorów (rok ur. 1920 i 

wcześniej), 2) bieg 8 kim. dla pań (rok ur. 1921 i 
wcześniej), 3) bieg 9 km. dla juniorów (rok ur. 
1921—23).

Do zawodów dopuszczeni będą jedynie zawod­
nicy i  zawodniczki, należący do klubów zrzeszo­
nych w  Związku „Makabi" w Polsce.

Każdy zawodnik otrzymuje bezpłatnie nocleg 
na noc przed zawodami.

Zawody odbędą się według przepisów regula­
minu Polskiego Związku Narciarskiego i F. I. S-u, 
oraz regulaminu Związku „Makabi" w  Polsce.

DOROCZNE ZAWODY HOCKEJOWE 
ZWIĄZKU „MAKABI" W POLSCE.

W  dniach 29, 30 i 31 stycznia br. odbędą się w 
Krakowie doroczne zawody hokejowe Związku 
„Makiln" w  Polsce. Organizacja zawodów powie­
rzona została klubowi Ż. K. S. „Makabi" Kraków. 
W zawodach najprawdopodobniej oczestniczyć 
będą kluby Krakowa, Krynicy, Warszawy, Lwowa 
i Grodna.

KURS DLA POMOCNIKÓW INSTRUKTORÓW 
NARCIARSKICH

Związek „Makabi" w  Polsce organizuje w  okre­
sie od 23 lutego br. w  Zakopanem 10-dniowy kurs 
dla pomocników instruktorów narciarskich. In­
struktorami kursu będą pp. Ehrlich i  Katz z Kra- 

i kowa. Na zakończenie kursu odbędą się egzaminy 
i z udziałem delegatów Komisji Wyszkoleniowej P. 

Z. N-u. — -

10 PAŃSTW STARTUJE 
W MIĘDZYNARODOWYM BIEGU 
PATROLOWYM WOJSKOWYM.

Z ok\zji zawodów F. I. S. odbędzie się w  dniu 
17 lutego b. r. (piątek) w Zakopanem bieg woj­
skowych patroli narciarskich w  konkurencji mię­
dzynarodowej. Udział w biegu zgłosiły poza Pol­
ską: Niemcy, Finlandia, Norwegia, Rumunia, 
Szwecja, Węgry i  Włochy. Ponadto spodziewany 
jest udział Francji i Szwajcarii.

ZAPAŚNICY LEGII ZWYCIĘŻAJĄ. <-> a.
Sekcja zapaśnicza robotniczej Legli rozegrała

zawody ze śląską durżyną KS. Strzelec z Nowego 
Bytomia. Zawodnicy Legii odnieśli zwycięstwa 
we wszystkich spotkaniach.

ŁOTWA POKONAŁA MISTRZA EUROPY 
W KOSZYKÓWCE.

Międzypaństwowy mecz w koszykówce między 
reprezentacjami Łotwy i Litwy w  Rydze zakoń­
czył się zwycięstwem Łotwy w stosunku 2 ' . j 
(11:11). Zwycięstwo Łotwy jest o tyle sensacyj­
ne, że drużyna litewska jest mistrzynią Eułji>\ 
w  tej grze.
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Droga, którą wskazał 
geniusz Piłsudskiego

Uchwały Rmy Naczelnej Związku Rezerwistów
W arszawa, 22. 1. P A T . W  dniu 22 bm. w 

Warszawie odbyło się posiedzenie 6-tej Kady 
Naczelnej Związku Rezerwistów. W zię li w  nim 
udział prócz wiadz naczelnych Z. R. z preze­
sem min. Zyndram Kośeialkowskim  i komen­
dantem głównym  gen. Jarnuszk,. « ezem 
czel e — członkinie Rady Głównej Rodziny Re­
zerwistów, prezesi, komendanci i referenci w y ­
chowania obywatelskiego ze wszystkich okrę­
gów  i pudokręgów Z. R. z terenu całego pań­
stwa.

Przewodniczył obradom min. Kośeiałkowski. 
który w  przemówieniu nakreślił drogi rozw o­
jow e organizacji na okres najbliższy.

Rada uchwaliła na wniosek red. J. W a lew ­
skiego rezolucję treści następującej:

1. Aktualny rozw ój sy l/acji światowej, jako 
też tendencje i ideologie, ścierające się w obec­
nej epoce —  nakazują nam jak największą czuj­
ność. Obowiązki współczesnego pokolenia, w y ­
pływające z wywalczenia niepodległości i u- 
trwalenia je j w ciągu minionych dwudziestu 
lat —  nakazują nam kontynuować marsz ku 
wielkości, na którą nas skazał dziejow y wyrok 
historii. Dla Polsk i bowiem małej i słabej nie 
ma miejsca na karcie Europy. Znajdując się na 
skrzyżowaniu ł.ielk ich, politycznycn i ideolo­
gicznych, częstokroć wrogich ^obie sił w Euro­
pie —  musimy iść rodzimą, polską drogą, by 
wielkość i potęgę Rzeczypospolitej gruntować.

Drogę tę wskazał nam geniusz Józefa Piłsud­
skiego. Z głęboką radością i dumą patrzymy 
na dotychczasowe rezultaty nakreślonej przez 
Niego polityki, niezależnej i tylko polskiej ra­
cji stanu służącej, dzięki której Polska w yw a l­
czyła sobie należne je j w świecie stanowisko.

Dziś w  obliczu w ielkich zadań, jakie przed 
nami stoją, oraz celów, które osiągnąć musimy 
—  Rada Naczelna Z. R. uważa za dziejową ko­
nieczność dążenie do jedności społeczeństwa 
i zdyscyplinowanego i jednolitego działania w 
im ię najważniejszych interesów państwa.

2. W  przekonaniu, iż silę i potęgę Polsk i sta­
nowią nie tylko nasza armia, lecz solidarny z 
armią wysiłek całego społeczeństwa —  Z. R. 
dążyć będzie w  dalszym ciągu do zorganizowa­
nia zarówno w swych szeregach, jako też i po 
za nimi, potężnego zaplecza dla naszej siły 
zbrojnej. Przez rzetelną i karną, jak najszerzej 
pomyślaną pracę społeczną Związku Rezerw i­
stów —  pragniemy przysporzyć Rzeczypospoli­
tej zdrowych moralnie ł fizycznie obywateli- 
żołnierzy, aktywnych wobec każdej sytuacji, 
owianych ideą służby tylko dla Polsk i i je j ce­
lów. W ierni wskazaniom naczelnego wodza 
marszałka Śmigłego Rydza, weźm iem y pełny 
współudział w wytwarzaniu takiej wewnętrz­
nej siły, która jest niezbędną dla dalszego roz­
woju  wielkości państwa i naiodu pulskiego.

Szykany antypolska w Gdańsku trwała
Gdańsk, 22. L  P A T . W  Domu Polskim  w 

Gdańsku odbył się dziś zjazu delegatów skon­
solidowany ch i  połączonych obecnie ostatecz­
nie w jedną całość zw iązków  zawodowych 
Z Z P Z P  (Zjednoczenie Zawodowe Polskich 
Zrzeszeń P racy ). W  zjcździe wzięli m. in. udział 
komioarz generalny R. P. minister Chodacki 
oraz przedstawiciele w ładz polskich i organiza- 
cyj w  Gdańsku.

P o  wybraniu członków kom isji zabrał głos 
prezes ZZPZP, poseł do sejmu gdańskiego Len- 
dzion, w itając zebranych. W  swoim przemó­
wieniu poruszył trudności w  uzyskaniu pracy 
dla Polaków w Gdańsku, sprawę wym ówień 
Polakom  mieszkań i zażądał przywrócenia dla 
naczelnej polskiej organizacji zawodowej w

Gdańsku, którą jest ZZPZP , prawa pośrednic­
twa pracy.

Podczas obrad odczytano telegramy, nade­
słane z życzeniami, m. in. od p. wicepremiera 
Kwiatkowskiego i OZN w  Warszawie.

Z kolei uchwalono wysłanie depesz z wyra- 
zami hołdu i głębokiej czci do Pana Prezyden­
ta R. P. ł marszałka Śmigłego Rydza Podobne 
telegramy wysłane zostały do p. premiera gen. 
Sławoja Składkowskiego, wicepremiera K w iat­
kowskiego, ministra Becka oraz m inistrów Ko- 
ściałkowskieeo, UIrycha i Romana.

Następnie odbył się wspólny obiad robotni­
czy, w którym  wzięli również udział wszyscy 
zaproszeni goście z p. min. Chodackim na czele.

Pesymistyczne nastroje w Pąryżu

Po upadku
Wlóchy zabiorą się dc Francji

Paryż, 22. 1. P A T . Piorunujący marsz wojsk 
gen. Franco w kierunku Barcelony, wywołu je 
w  Paryżu coraz większe zaniepokojenie, tym 
bardziej, że liczono na to, ż lin ie umocnień 
zdołają choć na pewien czas powstrzymać na­
tarcie. Cała prasa lew icowa oraz „Chdre“  w y ­
rażają obawę, że w razie upadku Barcelony i 
zajęcia Katalonii przez wojska gen. Franco, 
rząd w łoski postara się jak najszybciej w yko­
rzystać tg sytuację, wysuwając z cały m naci­
ekiem pod adresem Francji swe zapowiadane 
już kilkakrotnie żądania.

W  podobny sposób wypow iedział się dzisiaj 
na zebraniu publicznym w  Romorantin b. m i­
nister spraw zagranicznych Paul Boncour, sta­
ły  delegat Francji do L ig i Narodów, który 
oświadczył, że nie chce być prorokiem, ale go­
tów  jest zagwarantować, że z chwilą upadku 
B arce^ny Francja niedługo będzie czekać na 
nadejście ultimatum włoskiego, które będzie 
chciało odebrać Francji to, czego Frc,icuzi je ­
dnom yślnie oddać nie zamierzają.

g a l o n y£©ras hUże} Bar
Burgos, 12. 1. P A T . W o jik a  gen. Franco

.'Jęły dziś m iejscowości Sen Qulntin, Las Ca-

Hr. Ciano jednie do Berlina
Rzym, 22. 1. P A T . W  dobrze poinform owa­

nych kołach dyplomatycznych potwierdza się 
wiauomośc o bliskiej w izycie ministra spraw 
zagr. hr. Ciano w  Berlinie. Wspomniane koła 
informują, że w izyta nattąpi w końcu bież. 
miesiąca, t. j. m iędzy 28 a 31 stycznia.

Zator lodowy r?iszył
Sandomierz, 22. 1. P A T . Zator lodow y na 

W iśle pod Sandomierzem na skutek akcji sape­
rów  ruszył dziś i minął obydwa zagrożone m o­
sty drogowy i kolejow y. Niebepieczeństwo gro­
żące miastu minęło. Poziom  wody na W iśle o- 
padŁ Spiętrzenie wody, które było spowodowa­
ne tym zatorem, poważniejszych szkód nie w y­
rządziło.

Majątek l iż  wolnotmitarskich
W arszawa, 22. 1. (A ) .  W ładzom  centralnym 

ma być nadesłany dokładny szacunek majątków 
zrzeszeń wolnomularskich, które na podstawie 
rozporządzenia Prezydenta R. P . przejść mają 
na własność skarbu państwa. Jak się okazuje, 
majątek rozwiązanych lóż jest dość pokaźny, 
gdyż loże we Lwow ie, Bielsku i  Bydgoszczy ma­
ją  własne nieruchomości czynszowe.

Strajk artystów radiowych 
w Hollywood

Nowy Jork, 22. 1. (R ).  A rtyści zatrudnieni 
w radio w  H ollyw ood w liczbie 2 tysięcy pro­
klam owali strajk.

Straszna eksplozja w dancingu
N ow y Jork, 22. 1. (R ).  W  m. Niagara Falls 

nastąpił wybuch w  dancingu. 7 osób odniosło 
lany. Na skutek wybuchu w yn ik ł w ielk i po­
żar, który został ugaszony po kilkugodzinnych 
wysiłkach. Straty materialne oceniane są aa 
100 tysięcy dolarów.

banas i La  Granada w obszarze Panades i zb li­
żają się obecnie do m. Sąu Sauw im.

Na wybrzeżu morskim  *ajęto m iejscowość 
Sitges, Sampedro, teampere i Caserio V illa  dell 
Con. W ojska gen. Franco posunęły się dziś o 
dalsza 8 km. naprzód Obecnie, po sforsowa­
niu ostatniej lin ii obrony, w alki przenoszą 
się w najbliższe okolice Barcelony. Na odcin­
ku północnym obszar Leo d‘Urgel jest niemal 
zupełnie otoczony przez wojska gen. Franco.

Barcelona, 22. 1. P A T . Praca w  przemyśle 
i handlu z wyjątkiem  przemysłu wojennego i 
instytucji użyteczności publicznej została 
Wstrzymana. W szyscy mężczyźni do lat 55 zo­
stali oddani do dyspozycji władz wojskowych.

W alencja, 22. 1. P A T . W alencja byłą dziś 
trzykrotnie bombardowana przez samoloty 
gen. Franco. Odłamki bomb tra fiły  w statek 
angielski „Stanholm e" oraz w  statek francu­
ski „Commandant Charles Merich“ . Oba stat­
ki odniosły nieznaczne uszkodzenia.f

Radiowa propaganda 
an:ySran«;Kiska

Paryż, 22. 1. P A T . „L e  Jour“  donosi z Mar? 
sylii, że od pewnego czasu koło godz. 8-mej 
wieczorem daje się słyszeć w M arsylii tajna 
radiostacja nadawcza, kióra na fa li 31 m. na­
daje emisje propagandowe antyfrancuskie, do­
magające się niepodległości Korsyki. Stacja ta 
zapowiada swoje emisje słowami: „Tu ta j sta­
cja nadawcza wolnej K orsyk i",

10 go: zlnna falach oceanu
w oczemiu/anlu ratunku spędzili pasażerowie ,Cavallera(

Now y Jork, 22.1. (R ).  Statek „Essobaytow n" 
donosi, iż odnalazł wodnosamolot „Cavaher“, 
który wouował wczoraj przymusowo na pói 
drogi pomiędży Now ym  Jorkiem a Bermudami. 
W  odnosamolot jest częściowo zniszczony. Pa ­
sażerowie i załoga są uratowani z wyjątkiem  
trzech osób. Dalsze poszukiwania trwają.

Dziesięciu uratowanych 10 godzin oczekiwa- 
»g na ratunek. Uszkodi.ony wodnosamolot gro­
ził zatonięciem, tym  bardziej, iż morze było 
wzburzone. Z powodu zatopienia kabiny pasa­
żerskiej pasażerowie i załoga siedzieli na skrzy­
dłach. T rzy  osoby straciły przytomność na sku­

tek zimna i zmęczenia i zo s ta ły  porwane przez 
fale.

N ow y Jork, 22. 1. P A T . Statek „Essobay- 
town, na pokładzie którego znajduje się 10 osób 
uratowanych z wodnosamolotu angielskiego 
„C ava lier“ , płynie do Nowego Jorku, dokąd 
powinien przybyć w  poniedziałek rano.

W zm agająca się stale gwałtowna burza nie 
pozwala samolotom zbliżyć się do miejaca ka­
tastrofy samolotu „Cavalier“ . Przybrzeżne sta­
cje donoszą, że siedem statków przeszukuje o* 
kolice nadmorskie, spodziewając się odszukać 
trzy osoby zaginione.
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Kronikii krakowska
Dyżury aptek

Dziś mają dyżur nocny apteki: Rynek Gł. 45, 
Łobzowska 8, Kościuszki 18, Dietla 36, Grzegó­
rzecka 9, Kalwaryjska 27, Rakowicka 12.

WIADONOSCI SPORTOWE

Mgła i przymrozek
\Vczoraj w gouzinach popołudniowych nad Kra­

kowem opadła gęsta mgła. Wpłynęło to poważnie 
na ruch uliczny, wszystkie pojazdy od wczesnych 
godzin popołudniowych jeździły z zaświeconymi 
lampami. Późnym wieczorem mgła opadła, a rów­
nocześnie nastąpił spadek temperatury. Na termo­
metrach zanotowano minus 2 stopnie.

Zwycięstwo szachistów 
krakowskich

Międzyokręgowy mecz szachowy o puchar im. 
J. Żukowskiego pomiędzy Krakowem a Śląskiem 
zakończył się zdecydowanym zwycięstwem dru­
żyny Krakowskiej w stosunku 11:5 pkt. Szachiści 
krakowscy wygrali 9 partyj, zremisowali 4, a prze 
grali o.

«— WIZO. Dziś o g. 5 pop. posiedzenie Wydziału.
—  PORADNIA PEDAGOGICZNA przy „W izo“ 

(Szewska 4) czynna dziś, godz. 18.30— 19.30.
—- „COTIM“. Dziś w  poniedziałek zebranie 

członków, godz. 20.30. Uprasza się wszystkich o 
pewne i punktualne przybycie.

Z A P A R C IE . Lek arsk ie  pow ag i podnoszą z uznaniem  n ie­
zawodne dzia łan ie naturalnej w ody g o rzk ie j ..Franciszka 
Józefal“  także u ludzi w późn ie jszym  w ieku. Zapyt. W . lek.

OBÓZ N A R C IA R S K I  W  Z A K O P A N E M . Sekcja  narclar- 
sak 2. K .  S. M akkab i w  K ra k ow ie  urządza obóz w yszko­
len iow y  w  Zakopanem w dniach od 1 do U  lu tego  1939. 
a  w  okresie F . L  S. od 10 do 19 lu tego  ko lon ię w ypoczyn­
kową.

Zgłoszen ia  p rzy jm u je  i  in fo rm a c ji udziela  sekretariat 
klubu w  „ouzm ach w ieczornych  K raków , R ynek  Ol. 11 
111 p iętro .

Premie wanie książeczek 
oszczędnościowych

Dnia 20 stycznia 1939 r. odbyło się w  PKO. 
dziewiąte publiczne premiowanie książeczek o- 

szczędnościowych premiowanych serii IV-tej.
W premiowaniu brały udział książeczki, na któ­

re wniesiono wszystkie wkładki za ubiegły kwar­
tał w  terminie do dnia 2 stycznia 1939 r.

Premie po zł 1000.—  padły na nr nr: 331.064
332.362, 357.440, 370.892, 371.163.

500.— padły na nr nr: 301.089, 
308.005, 312.988, 313.566, 328.723, 
346.325, 350.849, 359.138, 361.244 
370.141, 384.080, 387.102, 387.813,

Premie po zł 
304.941, 306.171,
328.738, 343.618,
362.763, 366.282,
3O1.700, 396.304. 399.636.

Prenue po zł 250.— padły na 
300.459, 302.846, 306.620, 307.454, 
312.312 316.705, 318.273, 320.1.59,
320.282,
337.033,
344.023,
354.815,
364.396,
375.376,

326.374,
338,437,
344.883,
355.303,
366.141,
375.865,

327.844, 331.514, 
339.209, •339.784, 
347.792, 348.618.

380.664, 381.482, 
386.770, 388.314, 
391.846, 392.050,

nr nr:
308.336,
323.630,
332.165,
340.298,
349.714
363.098,
370.486,
377.577,
385.208,
391.423,
390.143,

300.380,
309.677,
324.760,
336.417,
340.650,
350.599,
363.286,
374.884,
379.853.
385.780-
391.576,
397.461.

357.148, 360.415,
366.333, 368.623,
375.921, 377.037,
381.649, 381.882,
388.876, 389.561,
393.529, 394.777,

Poza tym padło 221 premii po zł 100.—
Po raz drugi padły premie: zł 250.— na nr nr: 

307.454, 308.330, 312.312, 366.141 ■>81.482; zł 100.— 
na nr nr 330.459, 343.582, 348.531, 354.780, 301.829, 
374.472, 398.329,

Ogółem padło premii 315 na łączną kwotę zł 
54.850.—  O wylosowanych premiach właściciele 
książeczek są powiadomieni listownie.

Należy zaznaczyć, że zasadą wkładów oszczęd­
nościowi ch premiowanych serii IV-ej jest stały 
•wzrost liczby premii w  miarę wzrastania wkła­
dów na książeczce, przy czym po otrzymaniu 
premii książeczki nie tracą swej wartości, lecz 
nadal biorą udział w  następnych premiowaniach, 
pod warunkiem regularnego opłacania dalszych 
■wkładek.

Książeczki serii IV-tej, na które padły premie 
w  poprzednich premiowaniach, dotychczas nie- 
podjęte:

BOKSERZY W ISŁY KRAKOWSKIEJ ZW YCIĘ­
ŻAJĄ MAKABI SOSNOWIEC 12:4 

W  dniu wczorajszym rozegrane zostały w Kra­
kowie na hali Ośrodka W. F. zawody bekserskie 
pomiędzy zespołami Wisły krakowskiej i Makka­
bi Sosnowieckiej. Zwyciężyła drużyła Wisły w 
stosunku 12:4. Punkty dla Makabi zdobyli Gold­
stein i Welgruen.

REKORDOWE W YN IK I NA MISTRZOSTWACH 
KRAKOWA W KOSZYKÓWCE 

W niedzielnych rozgrywkach o mistrzostwo o- 
kręgu krakowsKiegc w koszykówce męskiej sensa­
cyjne zwycięstwo odniosła drużyna Modrzejówki, 
zwyciężając leadera tabeli Olszę 37:31 tló:9; po 
niezwykle ambitnej grze. Pozostałe spotkania za­
kończyły się wysokocyfrowymi zwycięstwami fa­
woryto w. I  tak doskonale grająca Wisła pokonała 
Wawel 56:21 (27:7), a Cracovia rozgromiła zde­
kompletowaną Garoarnię 70:7 (35:5).

W  tabeli prowadzi Wisła, mając równą ilość 
zwycięstw z Olszą, ale lepszy od niej stosunek ko­
szy. Trzecie miejsce zajmuje Cracovia.

KRAKOWSCY LEKKOATLECI OBRADUJĄ 
W Krakowie odbyło się doroczne walne zgroma 

dzenie krak. O. Z. L. A. pod przewodnictwem pre­
zesa dr. Moroza. Po sprawozdaniach ustępującego 
zarządu wywiązała się rzeczowa dyskusja, w  cza­
sie której poruszono szereg przyczyn upadku kra­
kowskiej lekkoatletyki i zastanawiano się nad 
środkami zaradczymi. Sezon ubiegły dał związko­
w i 35 imprez, w  tym 20 w  Krakowie, reszta w  
podokręgach nowosądeckim i nowotarskim. Z klu­
bów krakowskich na 8 istniejących tylko dwa Cra- 
covia i Legia przejawiały żywotność. W ielk, ru­
chliwość organizacyjną w bardzo trudnych wa­
runkach wykazała nówa sekcja Sokoła w Zakopa­
nem. Niewątpliwie stan ten ulegnie poprawie w 
sezonie nadchodzącym, gdyż P. Z. L. A. przysyła 
do Krakowa trenera Petkiewicza.ua cały miesiąc 
kwiecień. Po udzieleniu absolutoiium z podzięko­
waniem dla zasłużonych działaczy wybrano nowe 
władze z prezesem dr. Połuchtowiczem na czele.

MISTRZOSTWA NARCIARSKIE KRAKOWA 
NIE DOSZŁY DO SKUTKU 

Zarząd Krak. Okr. P. Z. N. zawiadamia nas, że 
zawody w  kombinacji norweskiej, które miały się 
odbyć w  Rabce w  dniacn 21 i 22 hm. zostały prze­
sunięte na dni 4 i 5 lutego br.

WARSZAWSKI A. Z. S. MISTRZEM POLSKI 
W  SIATKÓWCE PAŃ PO DODATKOWEJ 
ROZGRYWCE Z ŁÓDZKIM ZNICZEM 

W  Katuwicach zakończone zostały w  niedzielę 
rozgrywki w  mistrzostwach Polski w  siatkówce 
pań. Mistrzostwo zdobyła ponownie drużyna A. Z. 
S. Warszawa pi zed Zniczem z Łodzi.

Wyniki walk finałowych są następujące: A. Z. 
S. Warszawa —  Znicz Łódź 2:0 (16:14, 15:6) Po­
lonia Warszawa — Olsza Kraków 2:0 (15:11,
11:10, 15:10), Znicz Łódź —  Olsza Kraków 2:1 
(10:15, 15:5, 15:9),Olsza Kraków pokonała niespo­
dziewanie A. Z. S. Warszawa 2:1 (12:15, 17:15,
15:12), Znicz Łódź —  Polonia Warszawa 2:0 (15:11 
15:10), A. Z. S. Warszawa —  Polonia Warszawa 
2:0 (16:14, 15:6).

Z uwagi na to, że tak A. Z. S. Warszawa, jak 
i Znicz Łódź poniosły w rozgrywkach finałowych 
po jednej porażce musiano zarządzić pomiędzy ty­
mi drużynami dodatkową rozgrywkę o tytuł mi­
strza Polski. W spotkaniu decydującym A. Z. S. 
Warszawa pokonał po niesłychanie zaciętej i emo­
cjonującej grze drużynę Znicza w  stosunku 2:1 
(15:lu, 11:15, 15:11).

Mecz należał do b. ciekawych. A. Z. S. był diru-

? żyną równiejszą i temu zawdzięcza swój sukces. 
Łodzianki zdobywały się na piękne momenty, je­
dnak jako całość ustępowały Warszawiankom.

Drugie miejsce w mistrzostwach przypadło Zni­
czowi z Łodzi, który tytuł ten dzierżył również w 
r. ub. Na trzecim miejscu uplasowała się niespo* 
dziewanie drużyna K. P. W. Olszy z Krakowa. 
Polonia warszawska zajęła nieoczekiwanie 4-te 
miejsce. W decydującym meczu o 5-te i 6-te miejsce 
KPW Pomorzanin z Torunia pokonał KPW Kato­
wice w  stosunku 2:0 (15:11, 15:13). Siódme miej­
sce przypadło drużynie Stradomia z Częstochowy, 
a ostatnie drużynie A. Z. S. ze Lwowa.

PIFRWSZY W  SEZONIE MECZ PIŁKARSKI 
W  WARSZAWIE 

W niedzielę na boisku Marymontu odbył się 
pierwszy w sezonie na terenie stolicy mecz pił­
karski pomiędzy Polonią i Marymontem. Zwycię­
żyła zdecydowanie Polonia 9:2 (4:1). Bramki dla 
zwycięzców zdobyli Odrowąż 1 Przybysz (po 3), 
Stańczyk (2) i Gosk (1), a dla pokonanych Bu­
rzyński i Brzosko.

KANADA—NIEMCY 7.2 W  HOKEJU 
W  ramach tygodnia międzynarodowych zawo­

dów sportowych w Garmisch-Pr.rtenkirchen roze­
grany został w niedzielę na stadionie lodowym 
olimpijskim międzypaństwowy mecz hokejowy po­
między kanadyjską drużyną Smoko Eaters a re­
prezentacją Niemiec. Zwyciężyli Kanadyjczycy 7:2 
(1:1, 2:1, 4:0).

NIEMIECCY BOKSERZY POKONALI 
FINLANDiĘ 10:6 

W Królewcu odbył się międzypaństwowy mecz 
bokserski pomiędzy Niemcami i Finlandią. Zwy­
ciężyli Niemcy w  stosunku 10:6. Jedyne zwycię- 

j stwo przez k. o. odniósł Runge w wadze ciężkiej, 
( nokautując w  pierwszej rundzie Finna Haavisto,

Przewidywany przebieg pogody w  dniu 23 bm.: 
W dzielnicach wschodnich pogodnie, na pozosta­
łym obszarze kraju chmurno z rozpogodzeniami. 
Dalsze obniżanie się temperatury postępujące od 
wschodu kraju. Słabnące wiatry południowo- 
wschodnie.

}  A N G IE L S K IE G O  

K A R M E L  K tL E T E K  T R Z Y

TA N C ZYO  W Y U C Z A M  -  
IN D Y  W ilJ U A L  1E! T E L E ­
FO N  3*ł-59. 379g

A N G IE L S K IE G O  ucz q po­
czątku jących , zaawansowa­
nych. Te l. 117-57. m iędzy 3 a 
4-tą. 389g

„ M IŚ "  —  O R Y G IN A L N E  
C H U S T E C Z K I M E N TO LO ­
W E  12 sztuk ty lk o  40 g r  — 
Już wszędzie do nabycia.

400g

L O K A L  sk lepow y do w yna­
jęc ia . K raków . D łu ga  40.

342k

M E B LE  L A K IE R O W A N E : 
P IE R W S Z O R Z Ę D N E ! N A J - 
T A N IE J ! Schor, B racka 6.

82L

Z A K O P A N E  — kom fortow y 
pensjonat . .H A L K A ”  — Za­
m ojsk iego poleca  słoneczne 
pokoje z zim ną i c iep łą  wo­
dą bieżącą. W ykw in tn a  ku­
chnia. Ceny zniżone. 202k

O K A Z Y J N IE  sukna, wclny, 
jedw abie . „B la w a ln ia  oka­
z y jn a " , Krakow ska 6 I  p.

3117 k

O K A Z Y J N E  kupony na u- 
brania męskie, kostiumy i 
płaszczo damskie, najnowsze 
wzory po cenach bezkonku­
rencyjnych . Skład Bielskich 
Resztek, Stradom 16. — J. 
M iiN T Z  (w  podworcu ).

274k

P R Z Y J M U J E  napraw y — 
przeróbki R 4 D I0 A P A K A -  
TÓW  Ign . F R F Y I  IC H . D ie­
tla  51, T E L E I  ON 119-3*.

85„2k

zł 250.—  nr 335.664. 
zł. 100.—  nr. nr.: 320.838, 334.869 339.581, 340.210, 
354.352, 364.146, 365.416, 366.141, 370.932, 386.898, 
392.290.

Z A K O P A N E . —  Pensjonat 
„ Iru s ia ”  droga  do B iałego, 
tc le lon  19-49. P ierw szorzęd ­
na kuchnia rytualna. Bajt- 
n erow ie. H9a

W IE C Z O R N Y , p ięciom iesię­
czny, p rak tyczn y  K U R S  
K S lE G O W O a C I F E 1 N B E R ­
G A , S tarow iślna 28 iozpo ' 
cznie się 1 lu tego  rtt. h n  
S Y  codziennie. K u rsy  Fein- 
berga uzdoln ia ją  da t . m l- 
d zieln ego prow adzenia 
ksiąp handlowych. 337k

S Z Y Ł O  em aliow any zam a­
w ia j ty lk o  wprost w e fa ­
bryce. . .E M A L IA K N IA ”  — 
K raków , D ie tla  8L Te le fon  
147 39. l ik

K R Y N IC A . Pełnokom forto- 
w y  pensjonat ..P O D H A L E " 
polbca dobrze ogrzane po­
ko je i kuchnię p ierw szorzę­
dną. Brsndowa. 3bk

H A L L O ! T e le f. 168-21. G ar­
derobę noszoną kupuję, p ła ­
cę na jw yższe  ceny. Gold- 
berg, Gazowa 1L 309k

D R O G E R IA  N O W O C ZE ­
SN A , Grodzka 35 —  poleca 
tran leczn iczy, w ody m ine­
ralne k ra jow e 1 zagran icz­
ne. 400g

S T E N O G R A F II p o lik ie j, -
n iem ieck iej, maszyuoplsma 
fachow y nauczyciel specja­
lista  M arczewski, K raków , . 
R ynek  9. 383k

ZA  K O P A N E  — K om fortow y  
pensjonat I t lV IE R A  obok 
L ipek poleca poko je słone­
czne, kuchnia, rytualna, — 
w ykw in tna. 830k

K O N C E S J O N O W A N A  f i r ­
ma kupuje w szelką notzoną 
garderobę, obuwie, bieliznę. 
P łac i na jw yższo ceny. — 
Fuks, K raków , Starow iślna 
74. T e le foL  210-18.

MS9k

R A B K A . — P ierw szorzędny 
pełnokom fortow y PE N SJO  
N A T  STO R C H O W E J „J E ­
D Y N A C Z K A "  tel. 273, upra 
sza o w cześn iejsze za rezer­
w ow an ie pokoi. 88541
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